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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


, 


Cena prenumeraty. 
We Lwowie Na Prowincji 
baz dostawy , z przysyłka pocztową 


Niesiecznie -zł 75 ct. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „‘Dwumies  „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 

Rocznie 9, — , Rucznie a 

P do domu miesierznicć 25 ut, 


kosztuje 4 centy. 


tę z dostaws do damu wo Lwowlo 
w Biurze Dzieuników, ul, Karolu 


E 
m) 
rata tak miejscowa jak | zamiejsco- 


lọ kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
lub roku. Inne siç nie przyjmują, 


Dziś: św. Marcelego p. 
Jutro: św. Antoniego. 
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Adre Redakcji } Aduiniczucjł : 
ulica Sykstuska l. 45. 


jo — 


l 


Ji 


Lwów.;— Piątek dnia 16 Stycznia. 


Rok 189RĘEE: 
Z zamiejscowa prenumerata zgła8 


sie należy do Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie 
przy ulicy Srbstuskiej L. 45.- Zmiana, 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumcrate przysyłać 
przekazami pweztowemi, a nie w koper- 
tach. Osuhy przysyłajare piewiadze w ko- 
portach raiza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwówie przyjmują 


Trafika J. Ważnane, uliva Czarniockiegu $. 
prry ul. Karula Ludwik» 5 

„ ut, Jagiellońskiej liczba 4 
a „ Dni, Slowackiega (ohak lazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karolą Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Zachód 


J 


Wschód słońca g. 7 m. 52 


Długość dnia g 8 m. 57 


4 29 Przybyło dnia 2 min. 


Przegłąd polityczny. 


cierpkie owoce. Między tymi narodami, żyjącymi 
w bezpośredniem sąasiedztwio i przytem tak, że 


h 
t stat badzo małymi. Te wszystkie Nomzety, Na- 
| ple, Koloszvary 1 jak się jeszcze ore tam nazy- 


vaig, jeśli pregna kRwej ojczyznie pomyślności i 
szcześcia, niech ja czukają w obronie równych 


| My sojuszników zaajdziemy*. 
j Takim oto tonem jnż yrzescawiają Rumeni. 


Nurodna Czasopyś doncsząc o ostatniem 
wałem zgromadzenia „Naradnej Rady“, pisze: 
„Ostatnia walne zgromadzenie „Narodzej Rady“ 
taką niedźwiedzi, usłogę oddało ugodzie, że o 


wcale nie iyło, gdjż w skatek niego sprawą tak 


į Jano postawione w Sejmie, 1 z błędnego koła 


sporo Rumunów mieszka w granicach węgiernkich,! Od słów do czynów wsrawdzie daleko i nierawszo ; W)dodyta na prostą drogę pełną zdrowych idej, 
a sporo Węgrów w rumuńrkich. wytworzył cię | motsa gerzcy zyk Gziennikarski biać bardzo do znów na bszdroża prowadzoną została. A przy- 


już stan, którego nie powinien lekceważyć prze: 
zorny polityk. Niedawno mówiliśmy, że pamvumnu- 
nizm, podzycany przes stronnictwo bojarzki:, nit 
nie rozwinął się w całym kraju, cz dziwć vin 
może, bo szowinizm narodowy jest właściwością 
ladzkiej natury. Wiedząc o tem, rozsądny polityk 
powinien usuwać z Życia wszystko, co może być 
bodźcem szowinizmu. Inaczej postąpili Węgrzy, 
czyli ścisle mówiąc, ich prasa. Wyszydziłś Ona 
pogróżki sicdmiogrodzkich Pamonów, a króloztwu 
ramońskiema rznciła tonem wyniosłym kolka nio- 
potrzebnych przestróg. Więc podrażnieni nietyłko 
w Bwóm uczuciu narodowem, als i w swoj damio, 
Rumuni z zapałem rozwinęli niebezpiecztą agita- 
cję. Tak w całej pełni stanęła na politycznej wi- 
downi nowa kwestja, jako klin, rozsadzający do- 
bre stosunki. 

Komitety irredentystyczne, założcne w mia- 
stach rumuńskich, połączyły mię w „Ligg jedno- 
sci“ i wybrały komitet wykonawcsy, który ogłosił 
następującą odezwę: „Rumuńrtwo za granicami 
królestwa przebywa teraz ciężka próbę. Niatylko 
nasz język wyrzucono ze szkół ludowych, ale tart- 
gnięto wię na Świętość domowego ogniska i po- 
stanowiono zniezczyć rumuńską rodzinę. Porwsna 
się już więc na wrodzone prawa człowieka. Dzien- 
nikom wydawanym w naszym języka zakneblowa- 


no usta ostrą cenzurą i sorowemł wyrokami rą-| 


dów za najlżejszą obronę narodowości i praw tra- j 
dycyjnych. Pisarzy rumuńskich, którzy poważyli 
się żądać od władzy Rzecunku dla ustaw, posta- 
wiono jako zbrodniczych agitatorów przed trybu- 
nałem sądowym, złożonym z zsklętych wrogów 
naszej narodowości, i skazano ich na więzienie. 
Wobec tych i wicla innych prześladowań, od któ- 
rych cierpi znaczna część naszego narodowego or- 
ganizmo, powstaje dla każdego dobrego Rumuna 
obowiązek niesienia wszystkiego w ofierze narodo- 
wej pomyślności. Liga postawiła nokie zs zadanie 
energicznie odpierać politykę wynarodowiają:ą 
Ramonów, używać w tym cela wszystkich sił i 
wszelkich możliwych sposobów — ł oto apslnja 
do szlachetnych i patrjotycznych serc o moselne 
i matzine poparcie tej świętej misnyi.* 

„Święta missya” zaczęła się w Ramunji ata- 
Hem za aykoły wogłerzkie. Dzieenik Zupłu zaró- 
cil uwagę społeczeństwa, że w tych sikołach nie 


i 
fniomiorkich na Szłąsku cesarz Wilhoim wynurzył 


$ serca, alo irz:ba pamistać, że jak głos nawołują- | 
f cy do zgody £ umiarkowiria rzadko kiedy bywa; 
w;słrybezny, tak glon wzywający do waśni, zawsze ; 
znajńdje chętnych słuchaczy. E 
Mięrzać sią do spraw obcych Polacy nie na- 
wykli. My też zwpisujeiay powstanie tej nowej ru- 
|mnixko-węgierak ej kwestyi tylko z obowiązku 
publicystycznego i zamiast wszelkich rad, wyra- 
żamy nadzieję, 2a wypróbowana zręczność poli- 
tyczna Wegrów i rozsądzk rumuński znajdą wła- 
śctwą drogę do zgodnego załatwienia spora, któ- 
rego rezwćj moża sprowadzić niabezpieczna skat- | 
ki dla monarchji aua;ro-węgierskiej i dla Ru-| 
munji. 


h 


* Od pewnogo czasu krąży po dziennikach, jak 
wgż morski, wiadomość o jakichś poufnych roka- 
weniąch między mocurstwami o powszechna sre- 
dukawanie wojsk piojących pad bronią. Pierwszą 
wiadomość o tem podały przed kilka dsiami De- 
baty w tzkiej formie: Podczas ostatnich mazewrów 


Rię przed narzyzm UCsparzem z myślą, która go 
ustawicznia zajraje, o roszbrajania, przy czom 
dodzł, że król włosk: Humbert z pewnością zgo- 
dzi cię na tes projekt. Naaz Cesarz miał powie- 
dzieć, że z calego Btrca sprzyia taj myśli, wątpi 
jednak'w jej zowodzezia, bo 83 państwa, które 
nie zxodzą sią na redukcją swych wojsk pod ża- 
doym warunkiem. Toe doniezionie Dedałów wnst 
epotkuło się z półarzędowem zaprzeczeniem pism 
niemieckich i dlatego o tem nie wspomnieliśmy. 
Terss sów berlińskie dzienniki podały telegram 
s Nowogo Yorka o tem, że w tamtejszym Suw'ie 
pojawila sig obszerna telegrefiszna korespondencja 
z Berlina o rospoczetych osobiscie przez cesarza | 
Wiineima, za zgodą Cesarza Franciszka Józefa, 
rokowamizch nu temat ogólnej redukcji wojsk. | 
Jedna niemieckie dzienniki nazywają tę wiado- 


mas: nieprswdopodobrą tak samo, jak poprzednia Ci tylko pisali protesty, zwoływali wiece i wysy-; 
Iw Dcbatach, inne zaś msiemają, ża os'atecznie ! lali depstacje przeciw 


rokewania być mogą, ba kitóżby nie chciał zmniej: | 
szyć militarnych ciężarów, ale te dobre usiłowa-: 
nią co najwięcej bądą miały ten jeno skutek, że | 
przskonaję jeszcze raz wnzysikich o pokojcwem | 
usposobienia potrójnego rojurzu. 


czynił ziy do tego sam inicjator tego rozsądnego 
xwiaiu w volityca Rasinów, poauł Romańczuk. 
J:go referat „o sprawach, potrzebach i żądaniach 
galicyjskich Raanów* wies? w sobie tyle żądań 
niepraktycznych, za daleko ilłących, a nawet 
wpreat przeciwnych wypowiedzianemu przez niego 
w S:jmie programewi, iż zdawało się, że go lak 
zdjął przad temi zobowiązaniami, jakie przyjął 
na siebie w imienin Rusinów, że ma żal tej złej 
drogi, po której dotąd wprawy narodu ruskiego 
w jskąś niczaaną, mglistą dal kroczyły. Zwrot 
ten nas wcale nie zadziwił, gdyż wiemy, że tru- 

no jest zerwać całkowicie z przeszłością czło- 
wiekowi, który chociaż pracowity i osiwiały na 
arsnie, zbierał jednak na niej łatwe laury za 
szumne frazegy tylko. Być może, że przypadkowo 
tylko wkradł się do nowego hymna ton dawnej 
pieśni, któ” już przez tyle lat się naciło, a któ- 
ra tak mile dla uszu słachaczów dźwięczałaą. 

Pomijdzy postulatami pozstawionemi przez 
p. Romańcinka, są niektóre takie, iż eądzić na- 
leży, że podyktowała js jakaś niepolityczna go- 
rączką, są postolaty wybiezające daleko po za 
granice meżliwości. Niektóre z nich wprost prze- 
ciwne programowi, zda się zamieszczone w Bpra- 
wie dezyderatów tylko dla uspokojenia krzykli- 
wych radykałów, inne znów torują drogę ugo- 
drie z moskalofilami. Nas na razie najwięcej ude- 
rzył tsn punkt referatu, w którym czysto cerkie- 
wna sprawa poruszona już przedtem przez kom- 
petontne da tego władze, w nielojalny iście 8po- 
sób została przedłożona pod obrądy świeckiego 
politycznego zgromadzenia. 

Reforma naszego duchowieństwa zakonnego, 
którą Ojciec św. oddął w ręce Jezuitów aż do 
czasu, w którym oną przeprowadzoną nie będzie, 
nie jeat dia nas krzywdą — lecz łaską. Ci tylko, 
którzy pragnęli, aby zakon OO. Bazyljanów, bę- 
dący ongi podporą unji, istnieć przestał i zamarł, 


ko temu rozporządzeniu 
Apostolskiej Stolicy. My wealaim nie dziwiliśmy 
Bię, gdyż wiedzieliśmy, że ktzykaczom tym zgoła 
na unjł nie zależy i Że oni nie przyznawśli się 
wcale do wierności dia kalażickiej cerkwi. 
baczyć jednak nie moglismy tógo p. Romańcza- 
kowi, który przyznaje się do unji, czyli jak on 


| 


obszernie. A uczynimy to nie na przekór. nie dla 
„dorbifaksowatwa,” jak nam to komicznie zarzn- 
cit jeden z dzienników polskich, ale d'a dobra er- 


|mej sprawy, a przecież braku sympatji dla niej 
Wasi Rumunów z Węgrami zaczyna dawać j praw dls wnzystkich ludów węgierskiej korony. | wiele lepieby bsło, gdyby zgromadzenia tego | nikt nam zarzucić nie może. Jeśli nasze poglądy 


| 


nie będą się zgadzać z poglądami ukraincfilskie- 
go stronnictwa, to nia nasza jaż w tem wina. 

Myiiłby się wielce ten, ktoby rądził, iż my 
niechątni jesteśmy dla ukrainofijskicgo rtrounictwa 
i że chcemy podkopać jego zaaczenie i wpływ w 
narodzie. Tego nie chcemy i nie zrob'my, oba- 
wiamy się tylko, aby ono samo nie padkopało 
swego znaczenia przez bertaktowne i nieamiarko- 
wano postępowanie. Wieleby się przyczyniło to do 
dobra i rozwoju tego stronnictwa, gdyby organ 
jego Diło był nieco oględniejszy w wypowiadaniu 
swych zdań, był więcej konsekwentnym w deba- 
tach awych nad „nową zytuacją* i roztropniejszym 
w adzialaniu swych rad tym, którzy ich nie po- 
trzebują. Chociaż my z ukratnofilakiem stronni- 
ctwem pod wielu względami się nie zgadzamy, to 
jednak życzymy mu wszelkiej pomyślnośc:, choćby 
tylko za to, że z pośród niego wyszli mężowie, 
którzy z męską odwagą zerwali z dotychczasowe: 
mi błędnemi zasadami i otwarcie i jawnie stanęli 
na grancie austrjackim i katolickim, 

To, co w tem stronnictwie jeszcze razi, co 
w enuncjacjach jego jert jeszcze pominięte mileze- 
niem lub też niejasno wypowiedzianem, ta gorg- 
czka jego w niektórych sprawach, wszystko to, 
jak sądzimy, wykipł się, ustoi, na czem tylko do- 
bro ogólne zyska.“ 


Korespondencje. 


Wiedeń 12 stycznia 

(?) Oskolwiekby się działo w sejmie czeskim, 
nie popchnie on sytuacji naprzód, nie cofnie jej, 
ani wyjaśni, nie pogorszy, ani polepszy ; nie może 
przeto już zwracać na siebie nwagi do tego sto- 
pnia, żsby wypadało zajmować się wszystkiemi 
Rós, które się jeszcze zdarzyć mogg w 

radze. 


Za to warto zająć się plotką, kursającz po 


daiennikach, a utrzymującą, Że rząd zamierza gółcwe, pod wiględem godzin pracy, płacy itd.— 


pytaria dotąd ierozstrzygnięte, lecz zdaje wię, iż 
ta propozycja cdsiesie zwycięztwo, iż Delegacje 
odbsdą się w maju, podczas posiedzenia Rady 
państwa. Laboa i co do tego są wątpliwości: bu- 
dżet wspólny uchwaliliby delegsci, którzy zaraz 
potem przeztaną być posłami, więc już zis osi 
uchwalićboy mieli w nowej lsbie pokrycie tego 
budżetu. Byłaby to także pewna anomalia. Rząd 
mesi zralżć jakąś formuiko na załatwienie tych 
trudności. 

Na dworze cesarskim będzie w sobole 17 
b. m. wiilkie przyjęcie, rozealano już bardzo wie- 
le szproszeń, przyjedzio także na nie namiestnik 
Galicji. Cesarzowa rio bierze adziała w zabawach 
karnsvzlowych, zastępuje ją srcyksiężna Marja 
Teresa, małżonka urcyksięsia Karola Ludwiks. 
Lecz w towarzyskich zebraniach Cesarzowa udział 
już bierze, więc x1owu na dwotze zapanowało 
życie w apartamentach, które w ostatnich daniach 
otrzymały elektryczne oświetlenie. 

Wiedeń święci stuletaią rocznicę urodzin 
poety Grillparzera; otwarto wystawę wszystkiego, 
co z nim może mieć związek, a teatra grają jego 
utwory. Po za Aostrją peeta ten nie zdobył sobie 
pierwszorzędnego znaczenia, ale jest to cbjaw bart- 
dzo pożądany, że jest on czczony jako poeta na- 
rodowy, patrjota, jako duch czysty, jako propa- 
gator wolności, umiarkowania. O ile wiem, to u 
naa tylko jedno dzieło Griliparzara bywało grane 
w przeróbce „Die Ahrfrau* p. t. „Malka rodu 
Dobratyńskich*, Uroczystość i kult Grillparzera 
staję się sam przez ig reakcją idealizmu przeciw 
karykaturom i chorobliwościom najnowszego rea- 
lizmu, który teatra owłada, a idzie z północy, z 
Norwegji i z Barlina, } rej wiodą w nim I>seny i 
Sadermanny. 

Sprawa robotnicza wchodzi w Austrji sta- 
nowczo na nowa tory. W ubiegiym roku odbyło 
ię dziowięć zawodowych kongresów robotników, 
które jak się wykazuje, uchwaliły niemal zgodne, 
a więc z jednego źródła płynące rezołacje. Ro- 
botnicy poznali, że rozruchy i strejki tylko im 
wzkody przynoszą i dolę ich pogarszają, zamiast 
poleprzyć, a ogólny dobrobyt również podcinają. 
Kongresy achwaliły tedy liczne postulata szcze- 


zrobić zwrot na lewo, — i zająć się nią dla | lecz główna uchwała orzeka konieczność utworze- 
tego, aby jaj kłam zadać. Nikt przecie nie wie, | nia zwiąsków siłnych i karnych na wzór angiel- 


jak wypadną wybory do Rady państwa, a wac i | skich „Trados uniors*. Dopiero te zwiąrki będą 


rad nie wie, a skoro nie wie, to jakże moża í w stanie i rczważnie i silnie intezesa robotników 


opuszczać to wygodne stanowisko, jakie teraz zaj | 
muje w sporza czesko-niemieckim, aby przechylić ; rozruchom zapobiegać, a w danych razach skate- 


| eznie sprawy prowadzić. Anglja zyzkała tylko RA 


mię na stronę, kióra może właś ie wyjdzie z wy- 
borów. pobitą? Taki krok raądu byłby sig równać 


zkokowi w przepaść z zawiązanemi oczami. Więc” 
oczywiście gabinet hr. Teafisgo, który złożył dewo- , 


bronić, strejków lekkomyśliych nie dopuszczać, 


tem, że wią w niej potężne „Trados unione* zor- 
ganizowały; wzór zatem jest pouczający. 


uczą ani języke, ani historyi rumuńskiej, natomiast 
wykładają, że wielki hospodar Stefan był hersztem 
bandy zbójelkiej, który napadł śpiącego węgier- 
skiego króla Matiazą i ubił go. Jsdna taka szko- 
łe znajduje się w samym Bukareszcie przy strada 
Kalwin». Na utrzymanie jej przysyła co roku 30 
tysięcy franków węgierakie stowarzyszenie, zało- 
żone dla madyaryzowania Siedmiogroda. Zdoniem 
Lupty, rząd nie powinien pozwalać na takie sub- 
wencyonowanie węgierskich szkół w Ramuwi już 
choćby dla tego, ża gdy kilka lat temu z Rumu- 
nji poslano zasiłek pieniężny dla ubogich oczni 


dy, iż posiada niepozpolity rozum polityczny, nie! 
popełni takiego polityczaego ronsensa. 
Więcej, jak sejmem czenkim, zajmaj4 się: Z Woloczysk nam piesą: 

sfery właściwe kwestją programu parlamentarrepo. | Do mias:acska Pioskurowa przybył przed 
Kiedy mają być zwołane Delegacje wspólas? Ja-| kilka driemi koleją żclazrą jakiś młody mężczy- 
(żeli w jesieni, lub w lecie po zamknięciu Rady: zna, slegancko abrzny i stanął w hotelu Kibryką. 
państwa — to wtedy już delegaci nie będą po- | Po chwili zawołał mi:zaresa h3telowego i powie- 
slami, gdyż kadencja Rady państwa będzie już dział mu, że potrzebcje kucharza W godzinę 
ukończoną. A czyż będzie ważnym mandat od in- {potem przyprowadził mu miszares kacharza Roz: 
stytucji, która żyć przestała? czy będą mogli | pytawszy się go, gdzi» suil i czy umis dobrze 
mieć ten mandat delegaci, którzy przextali być ; jeść gotować, zagadnzł go Ów par: „A Czy masz 
poslami” Więc wypadałoby raczej zwołąć Dele- j paszport?“ —,„A jakże, mam“, odparł kocharz. 


| chce, do gr.-kat. cerkwi, i dla tego zaruz przy 
' pierwszej sposobności, w 2 okazowym numerze 
; naszego pizma wykazaliśmy tę niekonsekwencję, 


|i w obronia jego programu, ostro wystąpiliśmy 


Nielada klopot sprawiła Hiezpanja republice 
frencnskiej gchwytaniem kogcś podobnego do za- 
| bójcy Siłeliwieratowa. Fraucuski rząd był z pe- 
ae Padlowai sekta), bf przeciw niemi saniom 

a byicby go najt dA. Programowi jego poprawionema i podpiza- 


na cora, a znów surowa kara roxgniewałaby ra ; E ; l 
M eE + -i Bomu przez książąt ruskiego kościoła. oddaliśm 
rząd francuskich radykalistów i anarchiatów, któ wszelkie poaiwały: Auixki8 2, uznaniem wyka: 


|rych przecież jes: bardzo dużo. Więc, okaszwizy |: * A A l raz 
jrk najlepsze chęci ukarania, rząd Freycineta i aa ONA Ek wia 


„Ő » r i à 1 i A i p " 
mógł w docha p'wiedsieć: „Chwała Boga, ża ten dopuścić, aby program ten mógł być zmieniony 


Morderca Pawlak. 


3 


-: 
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Padiewaki zemksął!* — Tymczasem łapią go w 


rumuńskiego gimnazynm w siedmiogrodskim Kror- 
aztadzie, to rząd węgierski skorfiskował topeng- 
dze i dyrektorowi gimnazynm oświadczył, Ża za- 
mknie szkołę za przyjmowanie datków z zzgrani- 
cy. Dziennik Tribuna woła: „Zwracamy ostatni 
raz uwagę madyarskich polityków, żə powinni 
zmienić swe postępowanie, jeśli nie ch:ą, abyśmy 
zeszli z drogi legalnych utseanków. Powiemy ta 
prosto w oczy Madyarom co jest prawdą, nìd zaś 
pozorom: Węgry rg państwem  poliglotycznero; 
tam była z dawien dawn» i jest ojczyzna kilka 
narodów. Kto chce srobić Węgry państwem: naro 
dowo jednolitem, ten chie je zgubić. Wielcy Ma- 
dyarzy niech-że zrozumieją, że łatwo mogą się 


Otocie, tuż nad fan; uską granicą i gwsłtam cheg 
oddać repnblica, sby po g:lctynewała. Ragd fran- 
caaki pewy powłodział sobia w dachu o Hisz: 
póna h rotyskie przysłowie: „U:słażry głuziec 
gorszy jent cd wroga“ — i porai komisarza dla 
zprawdso:ik, czy pojmany człowiek, który pzzy- 
znał iig do tego, że jest Padiewskim, jest nim 
w łstacig. Komisarz orzekł, ża nie jont, bo ma 
zęby wł*ene, a Padlswski miaz pare ezinczzych. 
Nizktóre nitmieskie dzienniki podejrzywają, że 
freucaski kowissrz jachał u poleceniem mis po- 
r Padewskiego w człowieka Bchwytanym w 
0C:6. 


ME TA BOCA OJ ENAN E OKOPACH CEWCE RAY) 


KOCH i KOCHINA.” 


Wytrzeźwiamy się coraz więcej z radeśnego 
oszołomienia, w jakie wynalazek Kocha nas był 
wprawił. Zdaje nam się, Żo się przebadzamy 
sna ciężkiego. To też przecieramy sobie oczy 
i nie pojmujemy, co się z nami działo. Nie poj- 
mujemy n. p. jak mogliśmy myśleć, że dowiemy 
wię zaraz w pierwszej chwili o tem, © czem do- 
piero po dłagich próbach i doświsdczaniach kli- 
micsnych dowiedzieć się będzie można, t. j. o ile 
środek, deny! przez Kocha, czyli tak zwaną 
„kochina* zdoła leczyć suchoty. Powtóre nie 
pojmujemy, jak mogła wiadomość o wynalazku 
środka, mającego leczyć tylko początki suchot, 
wprawić nas w uniesienie tak niesłychane, kiedy | 
początki sachot leczymy i bez kochiny. Ba, nie 
tylko początki, ale nawet późniejcze okresy su- 
chot uleczamy zn pomocą higieny i klimatote- 
rapji, jak aczy doświadczenie. Statystyka sanato- 
rium Falkenstein n. p., gdzie się znajdują sucho- 
cy w najrozmaitszych okresach choroby, 
kazoje prawie połowę wyleczonych. Wszelako 
tylko w Falkenstein, którego klimat należy 


unki klimatyczne, a jeszcze bardziej higie- 
e, są dla suchotników prawie zabójczo, le- 
y początki suchot pomyślnie, jeśli czynimy 
ość wszystkim wakazaniom. W tej 
głbym tu naliczyć z pół setki osób, które te- 
są zdrowemi, chociaż dawniej chorowały na 
choty i to wybitne. 


dzić, że samym wstrzykiwaiiem kochiny ado- 
my uleczzć zuchoty, kiedy Koch sam powiedział, 
jako myśliciel ścisły zie mógł uczynić inaczej, 


*) Obacz numera 257 i 278 Przeglądu zeszło- 
ocznego. 


zdrowych, ale nawet tu we Lwowie, którego ; 


| 


, przez sofistyczne tłómaczenia, lab przez umyślne 
'zaciemnianie przewodniej jego myśli. 

W tem więc leży przyczyna raekomej zmia- 
iny naszych poglądów w dwóch ekazowych nume- 
zach nakiego piema, powiadamy rzekomej, gdyż 
my nie zmieniliśmy cię, zmieniła się tylko syius- 
cja. Pragenygi tej zmiary jest exm poseł Romań- 
czuk. 


Oprócz tega tak rażącego pnuktu w refsra- 
cie p. Remańczuka, punkta skisrowanego przeciw- 
ko kościeliej władzy, jest między postulstami p. 
Romańczuka jeszcze kilka innych podobnych de- 
zyderatów, których my na razie dla braku miej- 
sca nie poruszamy, o których jednak pomówimy 


gacje w maju, przed ustaniem mandatu Rady 
państwa i cdbyć sesję delegacyjeą rówaocześsie 
podcras posiedzeń Rady państwa, co jeat możli- 
wem, gdyż tego roku Delegacio zjeżdżają nię nie 
w Peszcie, ale w Wiedniu. Albo też może nie 
zamykać Rady państwa w lecie, tylko odroczyć, 
a zamknięcie ogłosić dopiero po sesji Dalegacyj. 
Ba! kiedy znowu wybory muszą sią odbyć w ls- 
cie. Albo może po wyborach zwołać nową R:dę 
państwa i po to tylko, aby wybrała członków 
Dalezącyj wspólnych na ich jesiancg seajg. Als i 
to bardzo niewygadne, a zapewie i niemożliwa, 
boć pierwej musiałyby sig stronnictwa ugrapowść, 
co znowu tak prędko odbyć cię nie może. Są to 


— „Pokaż!“ — Wzigwszy passport it przeczytaw- 
Bzy go, a zwłaszcza uważnie rysopis, oddał go 
napzwrót i oświadczył, że kacharza bierze do 
gwój słałby ł poszie go z listem do naczelnika 
stacji kolejowej w Dorażni, ten zaś nmacze'nik od- 
prawi go ferą do majątka owago pana. D3 na- 
czelcika zaś w Derażai napisze zaraz lis:. który 
kucharz weżmie ze sabą i przybywszy do Darażni 
zarzz mu odda. I aiadł pisać list. 

Gdy napisał, włożył w kopertę i już miał 
ją zasieczętować swoją herbową pieczęcią, nagle 
uderzył się w czoła i rzekł do kucharza, który 
przez cały ten czas ntał z miszuresem w pokoju: 
„Ba! tak nie dobrze, bo ty mógłbyś zgubić ten 


że obok jego środka będziemy w suchotach mau- 
sisli I nadal stosować wszystko to, co dotąd oka- 
zywało się skutecznem. 

Już tych kika uwag dowodzi, że uniesienie, 
w jakie wynalazek Kocha nas był wprawił, 
ostyga, a zimna rozwaga zaczyna napowrót pa- 
nować w umyśle naszym. Napowrót tedy zączy- 
namy zastanawiać się trzeżwo nad leczeniem su- 
chot, a skutkiem tego nasuwają się nam na myśl 
pytania niezliczone. 

Najgierw nasuwa się pytanie, czy kochiną 
istotnie leczy początki suchot? Na to pytanie 
nie można dać w tej chwili odpowiedzi potaku- 
jącej, gdyż dotychczssowe doświadczenią kliniczne 
wą jeszcze całkiem sprzeczna *) 

W jednym szeregu przypadków spostrzegamy 
wprawdzie pewne polepszenie, w innym atoli nio 
tylko nie widać polepszenia, ale zauważamy na- 
iwet pewne pcgorsze:ie. Polepszenie, jakie w pier- 
wszym szeregu przypadków po kochinie zauważać 
się daja, zauważamy w szpitalach bardzo często 
takża bez kochiny, i jest ono częścią następstwem 
lepszych warunków higienicznych u takich cho- 
rób, którzy w domn tych warunków nie mają, 
częscią zaś nastęjntwem podniecepia sił żywotnych 
awa nadzieją, jaką w chorych ożywiamy 1 podtrzy- 
mujemy sosowanem środków niby niezawodnych. 

Ponieważ więc kochina w tyta stanie, w ja- 
kim ją ternz otrzymujemy, jeszcze nie jest środ- 
kiem niczawodnym, przeto nasuwa się sluszne 
pytanie, czy działą ona w początkach suchot 


chwili | przynajmniej tyle, ile higiena i kiimatotezapia ? 


*) Pochodzi to ztąd, że kochiniści zapałeni czy- 
li  bezwarenkowi zwolennicy kochiny widzą działanie jej 


na kiórych czela stoi Szmmola, zajmują”y jako kli- 
nicysta, jako biolog i jako myśliciel w świecie 
uczonych stanowisko pierwszorzędne, zapatrnją się na 
działanie kochiny krytycznie i dla tego nie widzą 
w niem nic innego, jak tylko objawy zatracia istotą 
jadowitą. 


Aby na to pytanie stosowną dać odpowiedź, 
potraeba jeszcze dłuższych prób i doświadzzań 
klinicznych. Na teraz można tylko tyle powie- 
dzieć, że czynniki higieny i klimaloterapii leczą 
każdy przypadek sachot początkowych, a pomimo 
to nie narażają chorych na przypadłości tak 
grożne, jak to czyni kochina. 

Teraz musimy zapytać, czy daje się leczenie 
kochiną łączyć z leczeniem higieniczno - klima- 
tycznem ? 

I owszem, połączenie takie jest nie tylko 
możsinem, ale będzie nawet wskązanem, gdyż 
właśnie w uzdrowiakach klimatycznych będzie 
z czasom kochina, jeśli sią uda ją ulepszyć, wy- 
dawać rezaltaty najświetniejsze. 

Jakże będziemy teraz leczyć suchoty w obec 
faktu, że kochina nie jest środkiem niezawodnym ? 

Będziemy w tym względzie postępować i na- 
dal tak, jak dotąd, t. j. według wskazawek po- 
jęcia „leczyć“. Leczyć znaczy dopomagać naturze 
rozsądnie. Rozuądae zaś dopomaganie polega po 
pierwsze na usuwaniu tego, Co działania natury 
przeszkadza, a powtóre, na świadomym stosowa- 
nia tego, to jej dopomaga. Zostawiając sobie na 
późciej pemówienie nzczegółowe tak o tem, co 
nątuzze przeszkadza, jak i O tem, co jej dopo- 
maga, przechodzę do kwestji bardzo ważnej, bo 
niepokającej w tej chwili umysł niejednego pro- 
fana, t. j do obawy dostania grężlicy. Nie mó- 
wię tu zaś o obawie uzasadnionej, t. j. o obawie 
osób takich, które z powodu swej konstytucji 
i charakterystycznego kaszlu mają powód do tej 
obawy, lecz mówię o obawie osób fizycznie zdro- 
wych, a obawiających Bię grażlicy jedynie dla 
tego, że s3 uzposobienia trwożliwego, Mówię więc 


| 
| 


Po trzecie nie pojmujemy, jak mogliśmy; w świetle rółowem, lekarze zaś cbozn przeciwnego, | © nieuzasadnionej obawie lazeczniką, czyli o owej 


| chorobie, którą dopiero chwila bieżąca zrodziła. 
i Odkąd bowiem mówimy nieustannie o lącecznika, 
odtąd powstał popłoch pomiędzy ludźmi usposo- 
(,bienia trwożliwego, bo odtgd wyobraźnia ich 
| widzi cały powietrzokrąg napełniony lasecznikami. 
Skutsiim iego tiagi oscby tekie nieustanna 


obawa, że lada chwila nabędą giużlicy. Ztąd też 
nie ma prawie dnia, w którymby nie pytały 
z miną przestraszona, czy to prawda, że już i one 
mają grożlicę. 
| Badając osoby takie znachodzimy, że ciało 
ich jest zdrowem, a tylko wyobraznia jest chorą. 
Sądzą bowiem, że odkąd Koch odkrył Iasecznika, 
odtąd peotnik ten dostaje się do płuc bez dania 
powodu i przegryza powoli nić życia ludzkiego. 
Aby więc położyć tame szerzeniu się tej choroby 
nowoczesnej, należy prostować owe mylne wyobra- 
żenia, na których tle ona powstaje. W tym cela 
musimy najpierw zająć się pytaniem, czy Od cząsu 
odkrycia lasecznika zmienił się dawny porządek 
rzeczy, Oparty na odwiezznych prawach przyrody, 
to jest czy można odtąd bez dania powodu nabyć 
grażlicy płuc, czyli tak zwanych sachot ? 

Na to pytanie odpowiadamy stanowczo, że 
w tym względzie dawniejszy porządek rzeczy nie 
zmienił się bynajmniej. Jak bowiem dawniej, tak 
i teraz wpadają w suchoty głównie takie osoby, 
które, będąc do nich usposobione, sciągają sobie 
katar narządów oddechowych i kaszel, a następnie 
nie leczą się tak, jak potrzeba. Gdyby zresztą od 
czasu odkrycia lasecznika dostawanie suchot bez 
dania powodu było możebnem, natenczas dosta- 
waliby ich także lekarze szpitalni, bo ci mają co 
dzień z grażlicą do czynienia. Skntkiem tego tra- 
piłaby także lekarzy obawa auchot. Taka obawa 
jednak nie istnieje pamiędzy lekarzami, a ten fakt 
powinien najbardziej przekonywać trwożliwych, że 
się trwożą niepotrzebnie. 


Odkrycie lasecznika jest jednem z najważniej- 
szych zdarzeń tegoczesnych i najnięłacm postę- 
pem na polu rozpoznawania chorób. Odkrycie to 
stanowi przeto bardzo ważną epokę w rozwoju 
umiejętności lekarskich. Pewne choroby naskórne, 
pewne wrzody naia lub jamy ustnej, pewne cho- 
roby pęcherza Inb nerek, słowem, licsne cierpie- 
nia, których istota przedtem była dla nas zagad- 
kową, są teraz zrozumiałemi. pdkąd wiemy, że są 


natury grużliczej. Co się zaś tyczy owej choroby, 
którą pojmujemy pod utartą nazwą „suchot pluc- 
nych“, podejrzywalismy już dawno, Że jakić ustrój 
chorobotwórczy jest jej przyczyną. Odkrycie ustro- 
ju tego dowiodło, że podejrzywanie nasze było 
słusznem. Jaż tedy odkryciem lasecznika wsławił 
się Koch na wieczne czasy. Słąwa jego urosła 
atoli do nieskończoności przez wynalazek kochiny. 
Dopiero teraz bowiem odkrycie lnsecznika nabyło 
pełnego znaczenia w praktyce lekarskiej. Jaż te- 
raz, jakkolwiek leczenie kochiną leży jeszcze w 
kolebce, wydaje ona w gruźlicy naskórnej, chirur- 
gicznej i t. p. rezultaty wcale zadowalninjące. — 
Tylko w suchotach, tej chorobie najzzęstszej, a 
więc takiej, przeciw któraj najbardziej chcielibyś- 
my mieć środek niezawodny, stoimy pomimo ko- 
chiny jeszcze na tem samem miejscu, na którem- 
eśmy stali przed jaj wynalezieniem. Ale cóż robić? 
Cieszmy się na razie tem, że posiadsmy w kochi- 
nie przynajmniej środek przsciw licznym innym 
rodzajom grużlicy. Może zresztą z czasem się uda 
ulepszyć kochinę tak, że będzie leczyć także su- 
choty. Na teraz jednak „akcje“ kochiny spadły, 
co do suchot, znacznie i prawdopodobnie nie ry- 
chło się podniosą, jeśli uwzględnimy po pierwsze 
owe trudności, jakie działaniu kochiny sprawiają 
biochemicrne zajścia w płucach. a powtóre tę 
okoliczność, że suchoty polegają najczęściej na 
usposobieniu. Jakże zdoła kochina zmienić to 
usposobienie. t. j. jak zdoła ustroje, nieponiada- 
jące odporności, przemieniać w odporne * 
„Lssecznik* i „Kochina* ojęcia nowe. 
Każde takie pojęcie potrzebuje RARE CZAR, 
aby mogło w umyśle ludzkim w jasne i zdrowe 
przemienić się wyobrażenie. W początkach więc 
każde nowe pojęcie sprawia pewny zamęt i daja 
powód do wyobrażeń mniej lub więcej spaczonych. 
Tak ma się rsecz także z owemi wyobrażeniami, 
jakie w tej chwili są w obiega o laseczniku wy- 
krywanym w plwocinach. Wykrywanie to jest nie- 
zaprzeczenie ważnem, wszelako tylko w przypad- 
kach wątpliwych. Zresztą nawet w takich przy- 


do naczelnika w Derażni ; daj tedy swój paszport, 


ja razem z tym listem włożę go do koperty, a ty 


oddasz tę kopertę naczelnikowi i ad niego odbia- 
rzesz swój paszport Tym sposobem będę pewny, 
że nie kogo innego, tylko ciebie, woszle nacząlnik 
do mojego majątku, a tam jak przyjedziowe, * bd- 
dasz paszport zaraz samej pasi, rozumiesz ?“ — 
Naturalnie, że kuchars zrozumiał, znalazł cały 
ten wywód racjonalnym, paszport oddał, 3 ów pan 
w jego oczach włożył ten paszport do koperty, 
zapieczętował, oddał kopertę kucharzowi, dał mu 
trzy ruble, kazał kapić bilet trzeciej klany i je- 
chać następnym pociągiem do Derażni. Miazore- 
nowi dał zaś rubla za faktorne i kazał sprowa- 
dzłć sobie sanki, gdyż ma zamiar jechać do Ka- 
mieńca podolskiego. 

Utargowawszy się z furmanem, siadł do po- 
wozu, i kazal szybko jechać, żeby jeszcze pzzed 
wieczorem przybyć do Kamieńca. 

Niedaleko już stol.cy Podola jest na szosie. 
wiodącej z Proskurowa do Kamieńca karczmz 
Wygoda. Mróz był siarczysty, więc pan ów, da- 
jeżdżając do Wygody, dał farmanowi 20 kopiejek 
i powiedział : „zajdź do karczmy, napij się wód- 
ki, a daj mi lejce, to ja popilnuję, żeby konie 
nie ruszyły“. Farmanowi w to graj, zlązł z sani, 
poszedł pić, I bawił w karczmie minut może pęć, 
może dziesięć, a gdy wyszedł, n*e znalazł ani sa- 
ni, ani koni, ani owego pans. Na dworze już 
szarzeć zaczynało, zmrok zapadał, a w karczmie 
nie było koni, żeby puścić się w_pogoń. Furman 
wrzeszczał, krzyczał, hakał, biegł to w jedną to 
w drugą stronę, nikt mu nie odhaknął, wrócił 
więc do karczmy I zaczął pić z rozpaczy, a do- 
Lt nazajutrz przybył na jakiejś innej farze 
o Pukurowa i zdał relację w policji o całym 

a. 

Nie lepiej się powodziło kucharzowi, który 
się ada? do Dsrażni. Gdy przybył tam i oddał 
list naczelnikowi stacji, okazała się, że w kopèr- 
cie zamiast paszportu jest arkasz czystego papie- 
ra, a zamiaat listu, inny papier zabazgrany zna- 
kami bez żadnege znaczenia. Kucharz wrócił na- 
stąpnym pociągiem napowrót do Proakurowa i tak- 
że zgłosił się do policji. Tam, po spisanin arato- 
kołu i po indagacjach, pokazano i jemu i fu”ma- 
nowi fotografję Pawlaka, owego zbója. który ra- 
zem z „artylerzystą* zamordował dwó*h kanjerów 
w pociągu idącym z Warszawy do Skierniewic. 
Obaj oświadczyli, że ten „pan“ był zupełnia da 
tej fotografii podobny. 

Zawezwano miszoraga, Kibryka, właściciela 
hotelu, kelnera z tego hotelu, wszyscy potwier 
dzili, Że fotografja jest podobna. Zerwała się wiec 
policja na równe nogi, rozesłano gońrów wa 
wszystkie strony, ala łotr miał przed s-bą pra 
wie dwie doby. Skosetatowano tylko, że prze 
kradł się przez granicę Galicji i w Hasiatynie na 
dworcu kupił bilet da Lwowa. 


Mały TF'ejleton. 
Kobiety w Ameryce. 


(Dokończenie). 

Mistrzynią jest Amerykanka w aztuce uwido- 
cznienia i wyzyskania swojej choćby odrobiny pię- 
kności, cnoty i młodości. W przeprowadzenia 
swych planów użyć potrafi całego arsenału boni 
niewieściej i nie zawaha aię przedmiotowi swoich 
westchnień przyłożyć rewolwer do piersi, jeżeli się 
okaże nieczałym. 

awda. jest, że młoda dziewczyn: w Ame- 
ryce nie kryje się z miłością dla mężczyzny, i w 
danym razie fałszywy wstyd nie powatrzyma jej 
od wyznania mu tej miłości. 

Prawdziwa Amerykanka kocha w mężczyźnie 
tylko to, co jest w nim prawdziwie męskiego. 
Wyperfumowany elegancik, modniś (którego u nas 
nazywają „gogiem*, a w Stanach Zjednoczonych 
„dude*) nie przypadnie jej do gnstu. 

Na wielkim balu, danym przez klab Ligi 
zjednoczonej w Nowym Jorku. zapytałem młodą 
panienkę o kilkunastu młodzieńców, którzy ptzez 
całą noc bez znażenia tańczyli. 

„Ach,* odrzekła pogardliwie, 
»gogic, zaproszeni tylko dla tańca; 
się lalki, nie więcej." 

Pewną dama, znana z piękności, pointormo- 
wała mnie o jednem dziwnem zjawiaka życia nowo- 
jorskiego, mianowicie o tem, że panie bez obawy 
wychodzą same wieczorami na miasto. 

„Przed kilku laty* rzekła ta pani, „postą- 
nowiło kilkanaście pań z najlepszego towarzystwa 
wychodzić wieczorem same na ulicę i... każdego 
mężczyznę, któryby się nieprzyzwoicie zachował, 
wypoliczkować. Wytrwale wykonywały one swój 
zamiar przez czas dłuższy, wreszcie dopięły swego 
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padkach nie należy przeceniać doniosłości bada- 
nia piwocin. Przypuśćmy bowiem, że badanie to 
daje rezultat ujemny. Cóż z tego wynika% Oto 
nie a nic. Bo osoba dofycząca może pomimo to 
mieć już początki suchot, tylko Że tym razem 
badanie nie wykazało laseczników. Albo osoba 
ta, chociaż jest na razie zupełnie zdrową, może 
gą kilka dni nabyć kataru płuc, a natenczas moga 
do tych płac dost:ć sią laseczniki i rozmnożyć 
nię tamże, t. j. dać powód do suchot. 
Przypuśćmy powtóre, że u osoby, u której 
suchoty już po innych objawach rozpoznaliśmy, 
badanie plwocin wykazuje laseczniki. Cóż z tego 
wynika? Oto nie innego, jak tylko to, że badanie 
wykazło w plwocinach rzecz taką, o której íst- 
nieniu tamże wiedzieliśmy już z góry, bo przecie 
teraz wiemy z góry, że przyczyną suchot są la- 


„to są młode 
poruszające 


Badanie plwocin miałoby tylko wtedy do- 
niosłość wielka, gdybyśmy posiadali niezawodny 
środek przeciw suchotom. Ponieważ go jednak je- 
szcze nie posiadamy, przeto nierównie ważniej- 
szem, niż badanie plwocin, jest badanie osób do- 
tyczących. Jeśli to bowiem wykazuje, że osoby te 
sa usposobione do suchot, natenczas musimy au 
nich stosować leczenie przeciwsuhotnicze. bez 


względu na to, czy w chwili danej w plwocinach | 


ich znajdujemy laseczniki, lub nie. 

Z tego wszystkiego wynika, że w suchotach 
wybitnych badanie piwocin jest co najmniej zby- 
tecznem, w przypadkach zaś wątpliwych samo ba- 
danie plwocin nie stanowi jeszce nic o leczenia, 
lecz nabiera znaczenia dopiero w połącz-nin z ba- 
daniem osób dotyczgcych i z uwzględnianiem 
wsaystkich okoliczności. Jeszcze mniej znaczenia 
ma skonstatowanie lasecznika w plwocinech oso- 
by, czującej się być zdrową i wyglądającej do- 
brze. W plwocinach bowiem lekarzy, zajętych w 
szpitalu, a jeszcze bardziej w plwocinach posła- 
gączy szpitalnych, możnaby nieraz znaleść laseczni- 
ki. Pomimo to ani ci lekarze, rn: ci posługacze 
nie przywiązywaliby wagi dotego odkrycia, bo wie- 
dzą, że ustrój osób zdrowych i posiadających ed- 
porność prawidłową, niszczy z łatwością owe la- 
seczniki, które doń się dostają. 

Dr. Jasiński. 


ko już s3 narażone. 

„Nom zstem masz pan do zawdzię”zenia 
bezpieczeństwo żony i córki na ulicy. Może bę- 
dziesz pan jesz«ze i teraz ntrzymywał, że kobiety 

i młode, piękne, dobrze wychowane, które prze- 
| mógłszy swój wstręt przeprowadziły to, czego na- 
sza policja przeprowadzić nie mogła; że takie 
| kobiety nie są godnemi mieć swój głos w radzie 
ludu ?“ 

Młoda pewna dama z Baltimore opowiadała 
mi, że często zaprasza do siebie na śniadenia 
dwadzieścia do trzydziestu panien dla pogawędki. 
Przez pięć do sześciu godzin są zabki i języczki 
w ruchu i czas upływa im w nsjprzyjemniejszy 
| sposób. Mężczyzny ani śladu. 

„l czy rzeczywiście dobrze się panie bawi- 
cie? zapytałem. 

„Naturalnie!* odparła. 

W Zjednoczonych Stanach istnieje mnóstwo 
kobiecych klubów, które nigdy bytnoś ią mężczy- 
zny nie są sprofanowane; nawet listonosze i do- 
stawey progów tych świątyń przestąpić nie mogą 

Panie mają tam swoję bibljotekę, swój sa- 
lon, jadalnię i sypialnię, a spędzają czas na mu- 
zyce, czytaniu, pisaniu i pogwędce. 

Klub „Sorcfis* w Nowym Jorku jest jednem 
z najznaczniejszych stowarzyszeń tego rodzaju, a 
kobieca rada zawiadowcza daje co roku jednę 
tylso neztę, na którą zaproszonym damom dozwo- 
lonem jest przyprowadzić swoich mężów. 

Mieszkzńcy New:j Asglji jako potomkowie 
Parytasów, przynieśli także ze sobą sporą dozę 
proderji. . 

Dickens w swoich „podróżach pe Ameryce“ 
opowiada, żo spot;kął często w Zjednoczonych 
Stanach panie, które na nog: od fortepianu maj- 
teczki z maślinu zakłsdały, a żyją jes:cze de- 
tychczac ludzie, którzy uważają 2a rzecz wielce 
miestogowną powiedz'eć, że tą lub ową gwiazd; 
golem okiem widzieć możra, 

Wyraza „noga* nie powinno się mówić w 
towarzystwie — mówi się „dolna kończyna* a 
zamiast spodnie, sowinna się mówić „dolne u- 
branie“, Nie powiano się mówić „idę do łóżka” 
— tylko „ndaję cię do swego pokoju*. 

Pewna pani w Fl .delfji powiedziała w to- 
warzystwie, że zimno jej w plecy — i tem wy- 
wołała wielkie zgorszenis wśród obecnych. 

Ametykauki ag czmaem bardzo draźliwe. 
Pawna gaze a oznajmiła swoim czytelnikom śmierć 
jednago ze wapółobywatoli temi słowy: „Jan Kra- 
mer przyniósł się do lepszego Świata”. Pani Kra- 
mer, wdowa, sądownie ścigała autora tego arty- 
knłu „o potwarz i szkodzenie jej aławie*. 

W wieła m:astach wypada rezultat wyborów 
do rady gminnej zawaze no korzyść kobiet, k:óre 
aig c te honorowe urzędy ubiegają. 

Im dalej jadzie się na zachód, w tem więk- 
szem poważaniu widzi się kobietę — a to dla 
tego, Że im więcej na zachód, tem maiej jest 
kobiet. 

Jeżłł w Stanie Kanzas albo Colorado, ko- 
bieta wsiada do wagonu, bardzo łatwo zdarzyć 
aię może, iż trąc wazy palcem którego z panów, 
powie ma i to nawet nie zbyt grzecznie: „Obra- 
łeś sobie pan doskonałe miejsce — wstań pan, ja 
chcę tam usiąść !* 

Za przykład dać muszę małą historyjkę, 
która się niedawno zdarzyła. 

Dwie młode  dziewczęts przyjechały do 
Waggon Whuł, małego miasteczka w okolicy 
Idaho, aby awema ciężko choremu bzsła oczy 
zarknąć. Brst zmąrł w kiika dn: vo vrzyj źlzie 
ntóstr. One, spoiciwszy amatny obowiązek, wy- 
bierały wię już do domu z powrotem, gdy ich 
popro*zono o przyjęcie deputacji, na którzj czele 
był burmistre i reprezestanci władz misjscowych. 
Wszyscy ci wysłańsy prays<li z propozycjami 
małżeństwa. Dziewczęta chętnie przyjęły naiłośne 
oświadczsnia reprezentantów miasta, i poprosiły 
o kulna dni namyalu. W czasie tej zwłoki wszys- 
cy micszkeńcy miasta zakładali się te, kogo pan- 
ny wybiorą na mężów. Najwięcaj stawiano na 
barmietrza, 

Po upływie tygednia. panienki wypowiedzia 
ły swoje zostanowienie: były got:wa do zamąż- 
pójścia, Ci co stawiałi na burmistrza, przegrali, 
bo zamiast niego wybrały obie panny młodych 
górników. 

Dzień ślaba zastał oznaczonym i matka zawe- 
zwaną. Przjechała Ona, ale po to tylko, aby ca- 
łej sprawie koniec położyć — gdyż była wielse 
zgorszoną na awnje córki tem, iż w osm dni po 
śmierci brata, o zaroążpójściu myśleć mogły. 
Córki wymawiały się brakiem siły do opora w 
podobnie naglących okolicznościach, czy mogły 
powiedzieć „nie“ i stać się może powodem krwi 
ro'lewa, czyż nie były ofiarami prostego przy- 
padku ? 

Ale matka głachą była na wszelkie przed- 
stawienia i wszytko zarwanem być miało. 

„Pakujecje knfry* rozkszała. „Odjeżdżamy 
jutro rano*. 

Naiuralnie nie podobało się to owym mło- 
dym ludziom, wybranym przsz panny. Jak tylko 
się dowiedzioli o postanowieniu swej domniewa- 
nej przyszłej teściowej, udzielili tej smutnej wiz- 
domości swoim współobywstelom, którzy zaraz 
oświadczyłł się z gotowością pomagania tm radą 
i czynem. 

Tego samego wieczora, na meetingu w tym 
celu swołanym, wybrali deputację, która z bar- 
miatizam na czele, udała się do nieczałej matki 
s prośbą o cofnięcie wyroku. Burmistre przeszedł 
nam siebie w wymowie — pomimo, iż przemaą- 
wiał za swoimi szczęśliwszymi rywalami — co 
jego towarzysze ocenić umieli. 

Wymowa, szłachetność, wspanisłomyślność 
burmistrza nic nia pomogły, matka była nie- 
ubłaganą. Nazajutrz miała odjeżdżać i zabrać s 
sobą córki. 

Wtedy barmistrz użył jeszcze ostatniego 
środka i rzekł do matki: 

„Pani Dobrodziejko, nie opuszczaj nas i po- 
zwól sobie jedno rzecz powiedzieć. (Ta zrobił 
bardzo czuła oczy.) Jesteś pani przyrtojną i nie 
masz nawe: 50 lat — ja takża mniej więcej w 
tym samym wieku, jestem zdrów i mam piękną 
posadę w tem miedcia. Pozwól Pani Dobrodsiejko 
abym cfisrował ci aerca i rękę i był ojcowakim 
przyjacielem i opiekunem Jaj córek“. 

Burmistrz edntósł świetne zwycięstwo i za 
(klika dni odbyło się potrójna» wszele matki i 
dwóch córek. 


kam COM. LIER. 


wów 15 stycznia, 


Dar. Najj Pan udzielił z prywatnej awej szku- 
tuły ochotuiczej straży pożarnej w Bndzanowie, w po- 
wiecie trembowol:kim, na nabycie rekwizytów ognio- 
wych, zapomegę w kwocie 50 zł. 

Arcyksiężniczka Marja Antonina Immaculata, 
córka arcyk» Karola Salwatora a siostra arcyks. 
Franci:zka Salwatora, cżenionego z córką naszego 
cesarza arcyksiężniczką Marją Walerją, zmarła wozo- 
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list i jaki łotr mógłby go znależć i zgłozić się celu, bo na podobne nieprzyjemności bardzo rzad- 
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PRZEOLĄT z dnia 16 stycznia 1891 


raj w kwiecie wieka w Arco. Brat smarłej, zamie- | w Radzie państwa. Chcąc szan. posłowi wyrazić swą 


szkały w naszem mieście arcyks  Lsopold Salwator, 
dowiedział się o tem rsdzinnem nieszczęściu w Nie- 
bylcu, dokąd — zaproszony przez ks. Adama Sapie- 
hę -— wyjechał wczoraj na polowanie. 

Najprzew. ks. metropolita Sembratowicz 
obchcdził wczoraj swe imieniny. W dnia tym przy- 
była do pała a metropolity deputacja rnskich towa- 
rzystw pod przewodristwem posła Romańcznka i 
składała ma swo Życzenia z okazji imienin, tudzież 
z okazji Nowego Roka, który przedwczoraj przy- 
padał. Poseł Romańczuk miał przemowę w imienin 
posłów i towarzystw raskich i wyraził w niej ży ze- 
nie, aby Przedwieczny pozwolił czcigadnamn metro- 
policie dożyć jak najpiękniejszego rozkwitu cerkwi 
rnskiej, której przewodniczy i narodowości ruskiej, 
która mn jest tak diogą. Metropolita dziękował za 
ie objawy przywiązania, zalecał Rnsinom jedność i 
trzymanie się wierze programu w Sejmie wypowie- 
dzianero, bo wówczas osiągną z pewnością swe ideały, 
t. j. szrzęście i rozkwit narodn. Wieczorem cdbyła 
się u JE metropolity sute przyjęcie, na którem ze- 
brało cię poważne groso zamieszkały, h we Lwowie 
Rusinów, tak ze sianu Świsckiego jaka też i dn- 
chownego. 

Godność podkomorzego nadał Najj Paz he. 
Staniqławowi S:emichńskiema-Lewickiemn i hr. Stefa- 
nowi Romerowi, koncepiście arzędn marynarskiego 
w Tryjeście. 3 

Konkursa. Magistrat ogłasza konkura na trzy 
posagi po 150 zł. x fundacji posagowcj im. Arcyks 

ize!li. Termin konkursu upływa daia 28 lutego. 

Prezydjam krajowej dyrekcji skarbu we Lwo- 

30 rozsisało krnsqra na posady radzcy skarbowego 
i sekretarza skarbowego. Podawia naloży wnieść w 
przeciągu 4 miesięcy. 

Mianowania. Krajowa Dyrekcja skarbu zamia- 
nowała nadstrażnika skarbowego, Jana Rakowskiego, 
poborcą cłowym w XI klasie rangi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana N:e- 
wolkiewicza, stałym nauczycielem kierującym 4-kia 
sowej szkoły etatowej w Radnikn; Marję Ościsław 
ską, stałą nanczycielką 4-zlasowej szkoły etatowej 
w Rndnika. 

Z uniwersytetu. P. Włodzimierz Teofil Go- 
zdawa Godlewski, koncypieat adwokacki, rodem z Ło- 
patyna w Galicji, nzyskał na Uniwersytecie tutejszym 
stopień doktora praw. 

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli azkół wyż- 
szych odbędzie sig w sobotę (17 stycznia) o guds, 6 
wieczór w Bali fizyki szkoły realnej. Porządek obrad; 
1. Węgierskie krajowe Pedagogiam. Ref. prof. Szn- 
chiewicz. 2. Wychowanie formalne i jego znaczenie. 
Ref. prof. Kurek. 

Towarzystwo historyczne we Lwowie. 35 Ze- 
branie miesięczne Towarzystwa historycznego odbę- 
dsie się w sobotę dnia 17 stycznia b. r. o godzinie 
6 wieczorem w sali XV Uniwersytetn. Porządek 
dzienny: 1. Dr. Włodzimierz Miikowicz: Krytyczny 
rozbiór „Vita S. Stanislai“. 2. Luźne komnnikacje 
nankowe: P. Jan Topvlnicki w przedmiocie staty- 
styki dziejowej Poiski. 3. Pogadanka w sprawach 
TOWATZYSLWA. 


Margrabina Helena Capponi, jedyna córka p. 
Comellowej z domu Tarkałłuwej, zmarła onegdaj w 
naszem mieście w kwiecie wiexu. Zmarła szukała da- 
remnia pomocy lekarakiej w Paryża, chciała się tam 
poddać bolesnej operacji, lekarze jednak francuscy 
mo chcieli sig jej podjąć i wysłali pacjentkę napo- 
wót do rodzinnego kraju, gdzie też przybywszy 
kilkanas'ie dni zal dria przeżyła w ogromoych cier- 
pieniach. 

Pogrzeb odbędzie się w piąeż po południu 
z kościoła XX Zmarćwychwstańców na cmentarz Ły- 
czakowski. 


Pierwszy pułk ułanów, garnizonniący obecnie 
w Krakowie, obchodzić będzio w b r setną rocznicę 
swojego istnienia  Adjatantnca pułku wzywa nprzaj- 
mie wszystkich cficerów, którzy służyli w tym pał- 
kn, aby zechcieli podać swoje adresy dla przesłania 
im zaprosin na tę uroczystość. 


Koło literacko- artystyczne daje w przyszły 
poniedziałek rant na cześć naszej znakomitej śpie- 
waczki, p. Stromfeld-Klamrzynskiej. Artystyczne kie 
rownictwo tego rautu objął p. Władysław Wszela- 
czyński. 


Starokawalerski piknik zgromadzi dziś liczny 
zastęp tądnych tanecznej zabawy. Napływ chcących 
wsiąć ndział w tym bala był tak wielkim, iż komi- 
tet balowy smnsiał zamas. 300 wydać 400 zapro- 
Bzeń. Będze to więc pierwszy tegoro zny bal publi- 
czny w "ała słowa znaczen a świetny i śwint'ie to- 
rujący drogę innym na ten rok zapowiedzianym 
balom. 

Szereg balów prywatnych, zapowiedz'anych 
na tegoroczny, kcótki karnawał, rozpoczyna dziś bal 
w gościnnych ualorach h", Henrykostwa Skarbków. 

Walne zgromadzenie czynnych członków To- 
warzystwa śpiewackiego „Lutnia“, odbędzie się dnia 
21 b. m. o godzinie G wieczór w lokalu Towarzy” 
stwa przy ul. Grodzickich, 

Na posiedzeniu Wydziału Towarzystwa św. St 
Kostki, opiekojącego się młodzieżą rzemicśluiczą, 
uchwalono na wniosek referenta p. Moosa założenie 
biblioteki i czytelni dla tejży młodzieży, 

Wydział ndaje się przeto z uprzejmą prośbą 
do pabliczności, by raczyła poprzeć tę myśl przez 
nadsyłanie odpowiodci.h dzieł lub kwot na ich za- 
knpienie. Imiona łaskawych ofiarodawców będą ogło- 
Bzone w dziennikach. Wszelkie datki przyjmują re- 
dakcje dzienników, bibljotekarz p. Moos, nl. Karko- 
wa 1. 19, i kancelarja dyrekcji szkoły męskiej im. 
„Staszica“, ul. Kościuszki 1. 6. — M. Michalski, 
Ks. kan. Mardyrosiewice, Moos, Stanisławski. 


Konkurs na rozwiązanie zagadki ogłosiła w 
namerze z 25 gradnia r. z. wiedeńska Allgemeine 
Zeitung. Między osobami, które nadosłały rozwiąza- 
nie tej zagadki, znajdował się także porucznik Man- 
dał 3 Krakowa i otrzymał drugą nazrodę Oprócz p. 
Maadla nadesłały jeszcze z Galicji rozwiązania na- 
stępujące osoby i towarzystwa: p. A. Fijałkowski, 
p. Jan Babnik, kasyno w Jarosławia, czytelnia w 
Rzeszowie, L. Nowakowski, Kasyno w Tarnopolu, 
Michał Klemensiewicz i Augusta Kochanowska. 

Świadczy to, iż pisma wiedeńskie wśród pol- 
skiej poblicznośzi mają spory zastęp odbiorców. 

W Resursie urzędniczej (alica Sykstuskiej 
1. 23) odbędzie się w sobotę dnia 17 b. m, wieczo- 
rek z tańcami. Początek o godzinie 8, a bilety 
wstępu wydawane będą w piątek dnia 16 b. m. 
wieczór. 

Następne wieczorki z tańcami: w sobotę dnia 
24 stycznia i w niedzielę dnia 1 Intego b. r. 


Temperatura. Termometr — 2° R. Barometr 
7630. Spada. Pochmarno. Śnieg. 

Slub dr. Włodzimierza Orskiego z panną Ln- 
dmiłą Moschówną, córką naczelnika lwowakiej dy 
rekcji finansowej, odbędzie się dnia 24 b. m. w ko- 
ściele archikatedralnym, o godzinie 7 wieczorem, 


Owacja dla p. Gniewosza posła sanockiego 
do Rady państwa. Przypominają sobie sapewne czy- 
teincy owo wystąpienie posła Gntewosza w Radzie 
państwa praeciwko napaściom, rincanym na Żydów 
galicyjskich przez posłów antysemitów zawiadających 


wdzięczność, żydzi zamieszkali we Lwowie postano- 
wili go ucziić adrezem. Wygotowaniem tego adresu 
dziękczynnego zajął się komitet złołony z pp. J. M. 
Diamanda i dra J. Gottlieba. Owóż komitet ten nie- 
dawno przesłał p. Guiewoszowi adres zaopatrzony 
700 podpisami najwybitniejszych obywateli żydów za- 
mieszkałych wo Lwowie, wraz z pismem kamiteta, 
w którem w gorących słowach zaznaczono wdzięcz- 
ność żydów dla szan. posła za jego obronę żydów 
galicyjskich. : 

Na adres ten otrzymał komitet od p. Gaiewo- 
szą następującą odpowiedź: 

„Wielce szanowni panowie!  Przesłany adres 
wielce mnie hono'njący, z podziękowaniem przyjmn - 
ję, aczkolwiek podnieść muszę, że jedynie wypełni- 
łem obowiązek przykazany boską nanką: Miłości bli- 
żniego ; również obowiązek posła i referenta w parla- 
mencie, opierający się na konstytucji, której głó- 
wnem, podstawę nstrojn państwowego stanowiącem 
postanowieniem jest: równonprawnienie wszelkich pań- 
stwa raknskiegn mieszkańców, Raczcie wielce 5zano- 
wui panowie przyjąć zapewnienie wysokiego powała - 
nia od powolnego sługi. Edward z Oleksowa Gnie- 
mosz m. p. 

Mistrz Matejko rospociął pracę nad obrazem, 
który hędzie przedstawiał jedną z najpiękniejszych 
chwil z historji Polski, chwilę nadania Konstytncji 
3 maja 1791 r. Reprodukcja z tego obrazn zatytn- 
łowanego „Konstytneja 4 maja“ rozdaną będzie jako 
premja za rok bieżący członkom zjednoczonego To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 


Ciekawe rozporządzenie wydał magifrat kra- 
kowski, a mianowicie zakazał właściciel m hoteli pod 
zagrożeniem surowej kary przyjmować „caoby dotknięte 
jakąkolwiek chorobą". 


Qdsłonięcie pomnika kardynała Czackiego. 
Z Rzymu piszą pod datą 6 b. m: Kościół św. Pu- 
dencjanny był wczoraj widownią rzewnego obchodn, 
z okazji odsłonięcia pomnika, poświęcunegn czci nie- 
odżałowanego x. Czackiego, do którego urzędu 
kardynalskiego tytuł tego kościoła był przywiązany 
Nabożeństwo żałobne celebrował krewny zmarłego O. 
Konstanty Czorba, Zgromadzenia Zmartwychwstań- 
ców. Nagrobek został przez x. Baltazara Odescalchi, 
przedstawiciela rodziny Ś. p. kardynała, oddanym 
kardynałowi wikaremu, który przy tem wypowiedział 
bardzo piękną mowę. Treść jej była następnjąca: 

„W imieniu JE. x. arcyb skupa, obecnego kar- 
dynała, posiadacza tytułu tego kościoła, oraz w i- 
mienin rektora Kościoła — rzekł kardyaał Paroc- 
chi — odbieram ten pomnik, postawiony ku pa- 
mięci męża, który takiego uczczenia zaprawdę był 
godnym. 

„Kardynał Włodzimierz Czacki odznaczał się 
wśród św. kollegjam wielkodusznoścą, niezwykłym 
darem wymowy i rozległością poglądów  dyploma- 
tycznych. Jako unncjnsz apo tolski w Paryżu, w cza- 
sach ha:dzo trndnych, spełnił posłannictwo awoje w 
sposób wyłszy nań wszelkie pochwały, i stolica św. 
byłaby mogła znakomitych po nim spodziewać się 
jeszcze using, gdyby śmie-ć nie była przedwcześnie 
wyrwała z pośród nas tak niepospolicie nposażonego 
człow.eka. Trzeba dodać, że genialności jego nmysła 
wyrównywała tkliwość duszy, tak, że ktokolwiex doń 
się zbliżył, mnsiał być nderzonym temi zaletami, 
Mało ludzi tak nmiłowało ojczyznę, jak on ją umiło- 
wał, natchniony rycerską  usziachetnością wielkiego 
nacodu, który go zr.dził. Zręczny artysta, rodak 
jeg, przedstawił go nam w majestacie arcybiskapim, 
a pod opeką Naiśw. Panny, tej, do której Polska 
zwraca oczy, błagająs królowę niebios a pomoc w 
ciężkiej doli swojej. 

„jeżeli dusza błogosławiona 
znosić jeszcze mołe musi męki czyjćcowe, 
modły d> B ga, aby go jak najssev'o obdarzć p 
kojem wiecznym sprawiedliwych. Znakomity zmarły 
był chwałą ojczyzny, zaszczytem św. kollegjnm i 
rodziny. * 

Na rzewnym obchudzie byli obecnymi: Księ- 
stwo Odescalchi, hr. Kuefstein, ks Czartoryski, 
msgrowie Ferrata, Starowiejski, Zdzi owiecki, jenerał 
zgromadzenia 00. Zmartwychwstańców, hr. Soderim 
i wieln członków tntejszej kolonji polskiej, 

Pomnik, dzieło Weluńskiego, jest w stylu lom- 
bardzkiego cinquecento, cechuje go powaga oraz bo- 
gactwo marmurów i ornamentów. 


Przerażająca śmiertelność — wedłag Gazety 
przemyskiej — ma panować w Przemyśln. W ciągn 
sześciu dn! zmarło tam 43 osób, a z tego 10 na csar- 
ną ospę. S.ovnnki sanitarne w Prremzślu mnszą być 
niebardzo pomyślne, jełeli na ostatniem posiedzenia 
Rady miejsziej ustacowioao t-zoch dozorców, których 
specjaliem radaniem będzie zwiedzanie domów i prze- 
strzeganie, aby pazowała czystość w mieście. 

Czarna ospa zaczyna się coraz bardziej szerzyć, 
a pannje obenie na Garbarach  (przedmieścin bardzo 
zalndnionem), skąd znaczny zastęp dziatwy uczęszcza 
do sskół ludowych i do gimnazjnm. Bardzo łatwo 
więc ospa zawleczoną być może do szkół, a w takim 
rasio śmiertelność jeszcze się zwiększy. 

Gazeta przemyska wzywa przeto władze, ażeby 
dla zapobieżenia szerzenin się ospy zamknęły na pe- 
wien czaz szkoły i żeby wojskowość — przy tak licz- 
nym garnizonie, jaki Przemyśl posiada — zarsądziła 
potrzebne środki ostrożności. 


Ważną wiadomość podał świeżo Times. Oto 
donosi ten dziennik, łe rosyjskie nstawy o żydach 
zostały na 13 lat odroczone i to za wstawieniem się 
ministra faansów Wyszniegradzkiego, który ze wzglę- 
du na finanse państwowe nie chce pozbywać się ły- 
dowskich bankierów. 

„Skała.“ Wieczorek towarzyski, połączony z 
tańcami, przy udziale muzyki wojskowej 95 pnłkn 
piechoty, urządza w sobotę (17 bm.) dyrekcją sto- 
warzyszenia „Skała“ w lokalu własnym, — Wstęp 
li tylko za zaproszeniami, które otrzymać można w 
stowarzyszenia. Lista otwarta do soboty wieczorem, 

Odczyt Baranowskiego Mieczysława, inspektora 
szkół, „O wychowaniu narodowem* odbędzie się w 
głównej sali stowarzyszenia w niedzielę (18 bm.), — 
Początek o godzinie 9 po południu. 

Następny odczyt mieć będzie p. Widman Karol 
„O stanie szkół we Lwowie po zajęciu Galicji“ w 
niedzielę (25 bm.). 

Mały matkobójca. W Wiednia czternastoletni 
chłopiec Jan Zelinka usiłował zamordować swą matkę 
i pokaleczył ją niebezpiecznie nożem. Matka zaledwie 
zdołała się wyrwać zrąk rozbestwionego syna, Uwię- 
ziony Janek, badany przez sędziego śledczego zeznał, 
iż do zabicia matki namawiał go ojciec, który z ło- 
ną swą od dawna jut nie żył w zgodzie. Zelinkowa 
była bowiem bardzo pracowitą kobietą, podczas gdy 
mąż jej ciągle tylko pił i wyłudzał od żony pienią- 
dze, a do pracy czał wstręt nieprzyzwyciężony. S a- 
rego Zalinzę policja takto przysresztowała, Zelinko- 
wę zaś odwieziono do szpitala. Lekarze nie żywią 
wielkiej nadziei utrzymania jej przy życia. 


Wilia składana. Wiedeńskie towarzystwo bu- 
dowy kościełów (Kirchenbanverein) urządziło w osta- 
tnich latach loterję i ogłosiło, że główną wygranę 
tej loterji stanowi „willa w okolicy Wiednia warto- 
ści 5000 2}." Ta główna wygrana padła na los kn- 
piony przez pannę Henryke Zinkównę. Ussczęśliwiona 
udała się ona do biara rowarzystwa i zażądała, aby 
jej pokszano willę, odtąd jaż jej własność stano- 


księcia Kościoła 
Zansesiny 


jącego zabawę i zakończył toast staropolskiem „Ko- 


czymy notatką, że czysty dochód, 
300 zł., 
czynnych instytucyj w Stanisławowie. — Tak więc 
zabawy możnych ubodzy będą mieli pożytek. 


+ 


wiącą, jakież jednak było jej zdziwienie, gdy jej po- 
wiedziano, że wygrała wprawdzie willę, ale roze- 

brang, a więc tylko materjał na willę jak belki, de- į 
ski, okna, drzwi, parkiety i t. p. z których może 
sobie ustawić willę gdzie chce, jeżeli tylko przedtem 

potrzebny pod nią grant nabędzie. Nie namyślając 

się długo, wniosła mnaa Zinkównę przeciw towarzystwa 

skargę o wydanie jej dokumentu własaości na „willę 

w okolicy Wiednia wartości 5000 zł.*, albo też o 

zapłacenie jej tej kwoty — a sąd wydał wyrok na 

jej korzyść. 

Sprawa przystąpienia Bukowiny do naszego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego postępuje na- 
przód. Pojutrze zjażdłają delegaci tamecznych wła- 
ścicieli ziemskich, aby wspólnie z dyrekcją Towa- 
rzystwa omówić zasadnicze warunki tego przystąpie- 
nia. Zresztą sprawę tę przesądza jnżł in merito $ 1 
statntu, zastrzegający dla Towarzystwa prawo adzie- 
lania pożyczek na dobra ziemskie w Bukowinie po- | 
łożone, a dziś chodzić będzie tylko o unormowanie 
udziału Bukowiny w centralnym zarządzie Towarzy- 
stwa i o urządzenie zarządów powiatowych. 


Piknik ziemiański w Stanisławowie dnia 
stycznia 1891. Zə Stanisławowa nam piszą: 

Nie konno i nie zbrojąo, nie na sejmik ani 
pod sztandar wojenny — zjeżdłało ziemiaństwo wscho- 
dniej części dawnego ruskiego województwa do sto- 
licy Pokncia, zjeżdłało z dalekich stron, z pod 
Lwowa i z pod Bukowiny, z pod okopów Świętej 
Trójcy i z pod czarnohorskiego podgórza, — sjeżdżało 
z bliska i z daleka, żeby na wspólnej zabawie prze- 
pędzić balową noc. 

Pierwszy to raz Stanisławów wybrano na miejsce 
zabawy; dawniej takie składkowe zabawy ziemiańskie 
odbywały się w obszerniejszych dworąch. Pamiętamy 
taką zabawę w Przybyłowie, w Otynji, we Woto- 
nowie, ale to były bale, które z powodów fizycznych 
nie mogły przybrać cechy, jaką miano przeszłonie- 
dzielnej zabawie przez nrządzenie jej w Stanisławowie, 
bo też ze wszystkich naszych miast prowincjonalnych 
Stanisławów dzięki swojemu geograficzmemu położeniu 
i dzięki swoim kolejom, do nrządzenia takiej zabawy, 
nadaje się najbardziej i dla tego chcąc piknikom 
ziemiańskim obszerniejszy zakreślić plan, spóbowano 
taki piknik urządzić w Stanisławowie a ogólne powo- 
dzenie, oraz moralny i materjalny Bakces tej próby, 
będzie chyba najlepszą zachętą na przyszłaść. 

Wniosek nrządzenia pikniku ziemianskiego w 
Stanisławowie wyszedł podobno od p. Włodzimierza 
Gniewosza, który wraz z pp. Zdziaławcm Stojowskim 
i Janem Wielowiejskim, jako gospodarze zabawy 
uprosili na gospodynie Panie Brykczyńską, Gatkie= 
wiczową, Pozyniną, Rosanowską, Siemiginowską, Sto- 
jowską i Zakrzewską i energicznie przystąpili do* 
dzieła, co tem łatwiej im przyszło, łe uprzejmy za- 
rząd Stanisławowskiego kaiyna oddał im do nżytka 
wszystkie swoje lokale. Nie do poznania zmieniło 
się całe kasyno w rękach piknikowego komiteta, 
który niczego nie żałował, nie szczędził trndu ni 
kosztn, žeby miejsce zabawy przybrało godne i nawet 
świetne szaty. Począwszy od pięknie przystrojonego 
wejścia, skończywszy na sali — wszystko inną, go- 
dową przybrało postać, a baduar zmieniony w biały 
ośmiokątny namiot, był koroną starań komitetu. 

Po godzinie dziewiątej zaczęli się zjożdłać 
goście, a o dziesiątej zabrzmiał polones, w którego 
pierwszych parach szli: kniaż Roman Pazyna z panią 
Rassonowską, marszałek Brykczyński z panią Puzy- 
ning, prezydent miasta Dr. Szydłowski z panią 
Krzysztofowiczową, pan Komornicki z pauią Bnrzyń- 
ską, pan Jaroszyński z panią Brykczyńską, pau 
Qntewosz 7 panig Postocką, wiadgc za gbẹ atorar 
wenwodniti matrer poważny uoreatcli i wesoła) 
młodzieży A 4 

Po poloaesie, którego tańczył: par 90, da 
znać o przybycia  najprzer/elepniejszego Kaię 
Biskapa Pełesza z kanonikami Faciewiczem i Se 
nowem. Księdza Biskupa u wejścia” na salę wi 
gospodarze i gospodynie z uszanowsniem i nadzwy 
czajną a szczerą serdecznością, a powitanie to by 
z jednej strony wymowną owacją dla czcigodnego do- 
stojnika rmakiego kościoła, z drugiej zaś dowodem 
dobrej woli i sympatji, jaką społeczeństwo polskie 
otacza uczciwe narodowe dąłenia pobratymczego na- 
roda i tych jego przywódzców, którzy dobroczynnym 
przykładem zgodę radziby zasiać w naszym kraju. 

Ochocze tauy były celem zabawy, toż ochoczymi 
były i taniec po tanzu szedł i roała co raz bardziej 
ochota, której nie mało dodawało bodźca piękne 
prowadzenie tańców, które dla niedyspozycji p. Abra- 
hamowicza objął p. Lsopold Łysakowski, i aui się 
obejrzano, kiedy pauza nastała i nadeszła godzina 
posiłka, wśród której i krasomowstwn złożono daninę, 
bo oto podkomorzy Włodzimierz Gniewosz pod- 
niósłszy kielich w te mówił słowa: „Kiedy po zao- 
jach i tradach wojennych, znoszonych w obronie 
kraju, krzyża i zachodn w walce z Tatarom, Tur- 
kiem czy Moskalem, odpocząć chciały szlachty pol- 
skiej zastępy, zawsze otworem im stały gościnne 
mary tego grodu. 

Minęły wieki, a nie minęła tradycja; Bstosuaki 
inae, ale ta sama gościnność! Czy ku poważnej na- 
radzie Towarzystwo pedagogiczne, czy stroszane o 
byt i dobro lnda Kółka rolnicze, czy nas, ziemiaństwo 
polskie, dziś kn ochoczej zabawie, zawsze i wasyatkich 
z otwartemi rękami przyjmuje to miasto gościnne. — 
Pierwsze ono we wschodniej części naszej dzielutcy, 
pierwsze w oświacie, w postępie pierwsze; czyż dziw, 
te pierwsze i w gościnności” Za tę gościnność ser- 
deczną, za tę cnotę prawdziwie polską, której tu dziś 
na sobie doznajemy, w ręce pana prezydenta miasta 
składam dzięki i trącam o jego kielich i na pomyśl- 
ność tego miasta piję.“ 

Dr. Szydłowski, odpowiadają:, witał w marach 
miasta, którego jest głową, pracowite zastępy sie- 
miaństwa, wzywał i zachęcał do pracy wspólnej około 
dobra ogóła, z jedną wspólną myślą, z jedną miło- 
ścią, ka jednemn wspólnemu celowi. 

Na toast wzniesiony w ręce p. radzcy Majera- 


nowskiego na pomyślność kasyna, w którego pięknych 


a gościnnych murach odbywała się zabawa, odpowia.- 
dał p. radzca, a podnosząc zasługi komitetin arządza- 


chajmy się!“ 

Zabawa trwała do świtn; dopiero ranne simo 
słońce, wdzierające się gwałtem do komnat balowyo 
przypomniało zebranym, że rozejść się czas, że zal 
wa trwać wiecznie nie może. 

Podnos'ą3 niezwykły sukces tej zabawy, 
wynoszący ol 
przezaaczył komitet na zasiłek dla do 


Z Jarosławia piszą nam dnia 12 b, m, 
(Jer.) Wypadkiem dominującym nad wszystkiem 
słychać w nasz m mieście, jest koniec prowizorj 
w zarządzie miejskim i dzisiejsze wybory adm 
stacji gminnej na lat sześć. Namiestnictwo po zba 
nia protestów, wniesionych p:zeciw dokonanym 
borom nowej rady m. Jarosławia zatwierdziło 
bory miejskie, kilka miesięcy temu przeprowadzone, 
siaj na mocy reskrypia rządowego odbyły się w 
nie samej rady wybory burmistrza, jego zastęp 
asesorów. Wybór bnrmistrza był przed aktem 
siejszym pnbliczną tajemnicą, znpełnie przygotow. 
i pewny, to też prawie jednogłośnie b 


strzem miasta Jarosławiu wybrano lekarza dr, Di- . Wiedniu przybyła tataj, żeby się poddać leczeniu | na przeciąg lat 25—30 zapewisianą. Co Zo sprze: 
|limfą Kocha. Lekarz totejszy zapytał telegraficznie | daży kainiia oświadczył » m.-ider, ża odatępuje | księżniczki Marji Antoniny Immakulaty odwołano 
cercle u arcykwiężnej Marji Walerji, zapowiedziane 
na 19 i 20 stycznia, przyjęcie u dworu jednak 


ciusa, zastępcą adwokata krajowego dr. Jahla. 


Z naszego punktu widzenia wybór ten jak był pe- | profesora wiedeńskiego, czy uwała za właściwe, żeby 
wny, tak jest zapełuie usprawiedliwiony, bo dr. Dicius 
jest człowiekiem młodym, energicznym, sprawy mis- 
sta zna na palcach, jakoteż ludzi i w dawniejszym i w |waż u pacjentki są takżo początki sucho:. 
dzisiejszym zarządzie zasiadających a obok tego, co nie 


jest rzeczą ani drobną ani obojętną dla burmistrza— 
jest majątkowo i przez stanowisko swoje jako lekarz 
niezależny od nikogo, przeto tylko dobro miasta a 
swoją szlachetną ambicję i honor może mieć na oku. 
Wiceburmistrz nasz dr. Jahl tymi samymi odznacza 
się przymiotami, więc powinazować im tylko szczę- 
ścia na czele naszej autonomji miejskiej, 
Jarosławowi ich wyboru. „Szczęść im Boże“. Aseso- 
rowie — jak było w Jarosławiu do przewidzenia — 
w równej części 
dobrem miasta; za to radz miejska w swoim dzi- 
siejszym składzie ma ludzi nowych, świełe siły, 
pełne dobrych chęci i zalet, nie wątpimy więc, że 
się wszyscy skupią około osoby nowego burmistrza i 
nie dopuszczą niczego takiego, coby było w niezgo- 
dzie z dobrem miasta i z świętością obywatelskiego 
mandatu rajczego. 

Kiedy z żywą radością i z najlepszemi łycze- 
niami witamy nowy zarząd miejski, niech nam bę- 
dzie wolno wynurzyć wyrazy uznana i podzięki dla 
kończącego ię dziś prowizorjum, a w szczególności 
dla komisarza rządowego, sekretarza namiestnictwa 
p. Pawlikowskiego, którego rządy w historji odro- 
dzenia się naszego grodu zajmą bardzo wdzięczną 
kartkę. Obdarzony zmysłem zarówno adminiscracyj- 
nym jak organizacyjnym, uczynił dla Jarosławia 
bardzo wiele. Już to samo że w mieście pozbawio- 
nem wody studziennej na wzór systemu studziennego 
innych miast naszych, z jego inicjatywy i zarządze 
nia postawiono czternaście (14) studzien publicznych 
w najważniejszych punktach miasta, łe za niego 


rozpoczęto kanalizacją, że kanałami puszczono Ścieki | 


rynsztokowe, a na miejscu cnchnących rynsztoków 
położono niewidziany w Jarosławiu trotuar kilkudzie- 
sigt tysięcy metrów długi wzdłuż głównej arterji rnchu 
miejskiego, t. j. wzdłnżł traktu lwowskiego kn kolei 
i ku kościołowi dominikańskiemu, że za niego wy- 
brukowano mnóstwo ulic, że usunięto targowicę na 
bydło i nierogaciznę z obrębu miasta za miasto, to 
już at nadto zasługi tego męża i aż nadto powodów 
do wdzięczności i pamięci Jarosławian. — Dodajm 
do tego czynność jego i najlepsze chęci wszędzie, 
gdzie tylko rzecz była poważna i pomocy jego my- 
magala czy w stosunkach ze szkołami  tutejszemi, 
czy w adaptacji placów dawniej brudnych pod przy 
szłe skwery, czy uregulowanie wałów dawnych jako 
mżejsc przechadzki dla naszych dzieci i ich matek, 
czy powiększonie oświetlenia w mieście przez po- 
mnożciie lamp nocnych i t. d., a będziemy mieli 
obraz wielkiej pana Pawlikowskiego dla miasta za- 
sługi i uczynności, ale też i powód do naszej szczerej 
wdzięczności. 

Z głośniejszych wydarzeń notujemy wizytację 
p. inspektora krajowego dr. Gerstmana w tutejszem 
gimnazjum, która trwała od tygodnia a dziś zakoń- 
ozyła się lustracyjną konferencją z gronem nauczy- 
cielskiem. O ile nasze sięgają informacje, znalazł pan 
inspektor gimnazjum tutejsze na drodze jak najwła- 
ściwszej, rokuje mu piękne miejsce w szeregu za- 
kładów naszych średnich w kraju, skoro tym oży- 
wione dachem tak dalej kroczyć będzie; nie szczę- 
dził cennych swych uwag, zachęty i uznania dla 
pracy nauczycieli i postępu uczniów. Zakończyć miał 
seaję nauczycielską niebywałą dotąd i niesłyszaną z 
ust dostojnego któregokolwiek pedagoga enuncjacją, 
że byłoby mu bardzo miłem spotkać się w Jarosła- 
wiu z faktem, iżby gimnazjum mogło być nietylko 

ogniskiem edukacji młodzieży. ale szerzyło po za 
mury szkolne dobroczynne swoje promienie świa- 
tła i ciepła przez popnlarne odczyty, przez chętny 
udział członków grona nauczycielskiego w umysło- 
wym ruchn miasteczka, przez szlachetną inicjatywę 
łab współudział w dziełach oświaty miejscowej na 
szersze rozmiary. 

Słowa te najlepiej charakteryzują dzisiejszy 
prąd w naszej najwyższej magistraturze edukacyjnej 
krajowej — i tylko sobie samym przypisać będziemy 
musieli kiedyś winę, jeżeli w naszej prowincji pod 
rządami takiego męża, jakim jest JE. hr. Badeni 
zrobimy albo mało albo nic, jeżeli inspiracji 
wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyń- 
skiego nie zrozumiemy i około ludzi kierujących 
dziś szkolnictwem nie skupimy się z tem zaufaniem, 
na jakie oni w zupełności zasłuzają. 

Wspomnielismy już dawniej, iż mamy tu nie 
zły cyrk. Dzisiaj tylko słowa nasze potwierdzić mo- 
żemy. Cyrk jest własnością p. Blumenfelda, posiada 
dwadzieścia kilka konii do 20 osób personalu, — a 
tak konie jak ludzie warci nie małego miasta jak 
Jarosław, ale każdego większego miasta. Tresura 
koni znakomita, jazda personalu cyrkowego nic nie 
pozostawia do życzenia, pantominy artystycznie i 
złożone i dobrane i wykonane, słowem znać w cyrku 
p. Blamenfelda umiejętną rękę reżysera czy instruk- 
tora. Produkcje odbywają się co do minuty podług 
zegarka, numer następuje po numerze szybko, 
wszystko obmyślane i przygotowane, to też cyrk 
cieszy się powodzeniem szczególniej znawców dobrych 
koni, jakimi s} panowie oficerowie tutejszego pułku 
ułanów. 

Z osób na szczególniejszą zasługujących uwagę 
jest młodziatka woltyżerka p. Harviete, córka dy- 
rektora cyrku, znakomita danserka i bardzo sympa- 
tyczna, atleta p. Staller, atletka p. Woche, żonkler 
p. Antov.*, dwoje dzieci istnie gutaperkowych, zwija 
jących się jak węże w różne Kręgi i pozycje — a 
po nad tem wszystkiem sam dyrektor p. Blumenfeld 
może w swej sztuce stać na równi obok Renzs lub 
Carrego. 

Zmarli. Franciszka Sladek, wdowa po radzcy 
skarbowym, zmarła we Lwowie w 77 r. życia. — 
Marja z Barańskich Sliwińska, zmarła we Lwowie w 
58 r. Życia 

Ostrożnie z zakurzonemi owocami. Dr, 
Schnirer ogłasza w Wiener Medieinische Presse re- 
nultaty ciekawych badań nad zakurzonemi owocami. 
Pracując w laboratorjam prof. Weichselbaama, kazał 
raz przynieść służącemu winogrona. Służący przy- 
miósł je wkrótce, a dr. Schnirer, nim je jeść zaczął 
wypłukał jo w wodzie. Winogrona były tak nieczy- 
ste, iè woda zabarwiła się na żółto. To wzbudziło 
w nim myśl, spróbowania, czy w tej nieczystej wo- 
dzie nie ma baktaryj taberkulicznych. Że jednak 
badanie mikroskopijne byłoby za żmadne, a nawet 
z powodu nadzwyczaj małej ilości laseczników w wo- 
dzie, mogłoby dać ujemne reznltaty, zastrzyknął tedy 
wodę tę 3 morskim świnkom. W istocie zastrzy- 
knięts nieczysta woda wywołała u nich galopnjące 
suchoty, co było nieomylnym znakiem, iż w wodzie 
anajdowały się laseczniki grnżlicze. Dalsze badania 
potwierdziły odkrycie poprzednie i okazało się dowo- 
dnie, że kurz na owocach, oraz mchy mikroskopijne 
na nich osiadłe, zawierają mnóstwo bakteryj groźlicz- 
nych. Redakcja Wiener Med. Presse popierając 
przeto wywody Bwego współpracownika zaleca naja- 
silniej: zawsze przed spożyciem opłakiwać silnie 
wszelkie owoce, zwłagzcza winogrona, i obierać owoce 
a lasek i łupin, choćby nawet prosto z drzewa sry- 
wane. 

Z Beriłna nam piszą: „Cierpiąca na chorobę 
zkórną pacjentka na klinice jednego profesora w 


a miastu | 


katolicy i żydzi będą radzili nad | 


tej pacjentce limfą zadawsno. 
„odpowiedział: bezwarunkowo nie, 


zwiska są nam znaue. Red.). 


Kostjumowy bal Koła liter.-artyst. Na wczo- 


rajazem posiedzeniu komisji kostjamowej postano- 
wiono dążyć, by panie i panowie jawili się jak naj- 
liczniej w strojacb polskich z czasów Jadwigi, Anny 
Jagiellonki, Barbary Radziwiłłównej, k.ólowej Mary- 
sienki itd. Polonez nu bala odtańczony będzie z fi- 
gurami. Nadto postanowiono atarać się o utworze- 
nie grupy wschodniej, jak niemniej na ukończeniu są 
przygotowania około zorganizowania kal gu. 

| W kwestji kostjamów, artyści malarze gotowi 
są udzielać wskazówek, jak niemniej nawet szkico- 
"wać wzory. Itak p. Tadeusz Barącz ndzielać jest 
| gotów wskazówek u siebie w mieszkaniu (hotel Kra- 
jk;wski) między godz. 2 a 3 po poł.; p. Marceli 
ao m (ul. Kopernika 9) w godzinach popo- 
dniowych ; p. prof. Młodnicki (Zimorowicza 16) od 
godz. 4 do 5 pop. ; p. Popiel (hotel Earopejski) ; 
p. M. Sozański (ul. Trzeciego maja nr. 16) w środy 
„i piątki od godz. 11 do 12 przed poł, a p. E. 
|Trzemeski (al. Majerowska) cały dzień. Nadto wie- 
czorem między godz, 7 a 9 udzielać będzia w io- 
kalu Koła informacji p. Stef. Starzewski. Listy z 
prowincji w sprawie balu należy adresować „Komi- 
tet balu Koła literacko-artystycznego we Lwowie, 
gmach teatralny. * 

| Zasiłki dla szkół przemysłowych uzupełnia- 
| jących przyznało Ministerstwo oświaty z fanduszu 
| państwowego za rok ubiegły, mianowicie otrzymała 
szkoła w Brzeżanach 385 zł, w Drohobyczu 510 zł., 
w Jarosławin 630 zł., w Kołomyi 680 zł , we Lwowie 
| (Bernsteina) 285 zł., w Newym Sączu 595 zł., w Przemy- 


j ólu 700 zł., w Rzeszowie 595 zł., w Stanisławowie 680 zł., 
w Tarnowie 618 zł.; w Krakowie (4 szkoły) 1 6 O:ł; 
w Jaśle 400 zł.; w Starym Sączu 400 sł; w Wa- 
dowicach 400 zł.; w Bochni 200 zł.; nadto otrzy- 
mała ta ostatnia szkoła jednorazowy zasiłek 300 zł. 
na zakupno środków naukowych 

Wypłata przyznauych zasiłków nastąpi za po- 
średniciwem dotyczących starostw. 

Zaproszone przez Wydział krajowy obydwa To- 
warzystwa rolnicze, JlGwarzystwo leśue i Kółka rol- 
nicze do mianowania delegatów do nowo powstającej 
krajowej komisji dla spraw rclniczych uczyniły temu 
zadość i zamiauowały: Towarzystwo rolnicze lwow- 
skie mianowalo panów Jana Brajera, Tadeusza Lan- 
giego i Stanisława hr. Stadnickiego; Towarzystwo 
rolnicze krakowskie pp. Stanisława Momolacza, Wła- 
dysława Struszkiewicza i Karola Czecza; Towarzy- 
stwo leśne Romana hr. Potockiego, a Kółka rolnicze 
p. Bolesława Augastynowicza. 

Skoro Wydział krajowy powoła ze wej strony 
członków tej komieji, będzie ona mogła wejść nieba- 
wem w życie. 

Hojny zapis. Z Meranu nam donoszą, że 
zmarła tam niedawno na gruźlicę ś. p. Celina z Nie- 
mirierów Bielińska zapisała kilkadziesiąt tysięcy rubli 
na rozmaite cele dobroczynne, a egzekutorem testa- 
menta utarowiła p. Mieczysława Godlewskiego, re- 
dzktora warszawskiego Słowa. 


Cesarzowa-wdowa Fryderykowa — jak za-i 
pewia Daily Cronicle — raprzecza doniesieniu Blo- 
witza w Temesie o poniżenia sią Bismarka przed ce- 
garzową wtedy, gdy cesarz zażądał od niego podania 

|się do dymisji. {Vide nasz Przegl. polit. w N. 7). 

Odpowiedź Redakcji. W» Boleslaw Cieński 
w Stanisławowie. Książka X dra Adama Kopyciń- 
skiego p. t. „O stosnnka kapitała do pracy“ wyszła 
wlasnym nakładem autora w Tarnowie, w drukarni 
p. Józefa Pisza. Zechce przeto Wpan udać się po 
| nią do Tarnowa. Czy jest w lwowskich księgarniach? 
— nie wiemy. 


Teatr. Dziś we czwartek „Prorok*, opera w 5 
aktach Meyerbeera. Gościnny występ p. Warniutha, 
tenora oper włoskich, Jutro w piątek po raz drugi 
„Paryż pod koniec wieku“, komedia w 5 aktach 
Ernesta Blama i Raula Tochćgo. W sobotę występ p. 
Klamrzyńskiej w „Traviacie*. 


| Literatura i Sztuka. 


* Z teatru. „Paryż pod koniec wieku“ jest 
| farsą nawskróś lokalną paryską, wyłączuie dla pu- 
| bliesności paryskiej rapisaną. Zamiarem autorów 
(Blume i Tochć) było doprowadzić ad adsurdum 
płytkość czyli banałność ludzi rozmaitych sfer, nie 
pojmnjących życia inaczej, jak tylko wśród ciągłej 
zabawy, wesołości i śmiechu... W tym celu nagro 
madzili na scenie mnóstwo figur, które mówią co im 
ślina na język przyniesie, a co czasem jest konie- 
czne z powodu swej bezdennej naiwności, czasem zaś 
bardzo niesmaczne, i kawiarnią balwarową trąci... To 
co Bię mówi i robi na scenie, to formalny szał ma- 
skaradowy, więc na serjo, jako „teatru* tego brać 
nie można. Artyści mieli zadanie łatwe. Potrzebo- 
wali tylko mówić ma scenie, nawet nie trzymając się 
ściśle tekstu, — na czem sztuka nic z swojej war- 
tości nie straciła, O wiele tradniejsza miała zada- 
nie publiczność. Dla niej przedsiawione typy i ato- 
sunki były bowiem w pewnej mierze obce, a nadto 
musiała ona uszy polskie wydać na pastwę dość nie- 
fortunego przekładu. Może autor jego zechce przy- 
jąć do wiadomości, że nie mówi się: „na dobrych 
chęciach mi nie zbywało tam, gdzie się ma powie- 

dzieć: „nie brakło mi dobrych chęci** (r.) 

* Mały światek. Nr. 3 z dnia 10 stycznia opu- 
ścił juź prasg i zawiera: Trzej królowie, wiersz nap. 
Zofja Grynbergowa. — Obrazki z dziecięcych lat 
znakomitych ludzi: Sławny powieściopisarz. — Pa- 
miętnik listka herbaty, napisała A, L. — Wierny 
przyjaciel, wiersz (z ryciną) nap. Ewelina E, — Ro- 
dzina Cholewitów, pow. hist. nap. Z. Grynbergowa. 
— Dowcipny Kabuś komedyjka w jednej odsłonie, 
napisał Bolesławicz. — Wesoły światek: Dwa kotki 
wiersz, (z ryciną) nap. Bolesławowicz. — Cienie (z 
ryciną) nap. Wnj Feliks. Kronika. Zagadki, — Roz- 
wiązanie zagadek, — Korespoudencja redakcji. 

* Światełka — pisma ilastrowanego dla dzieci i 
młodzieży, — nr. 2 zawiera: 

Marja - Leona „Głogowianie.* — Zenon Młot 
„Nauka.* — Rawiczanka „Kulawy Janek.“ — Marja 
Lettnerówna „Zosia i Jadzia.“ — Z. M. „Powrót ze 
szkoły." — Jadwiga Zabrzycka „Co kocham najle- 
piej?“ — Aleksander Borncki „Obrazy ze świata.“ — 
Rozmaitości. — Do rozwiązania. 


Część ekonomiczna. 


W sprawie sprzedaży kainitu kałuskiego 
ctrzymał już Wydzłał krajowy odpowiedź od p. 
ministra skarbu a w nicj uwiadomienie, że rząd 
celem zaspokojenia życzeń galicyjskich górników 
polecił zarządowi Baliny kałoskiej prowadzić na 
BzerBze rosmiary eksploatację kainitu i wedle zro- 
bionych dotąd badań ma przekonanie, że salina 
kałuska może dać prawdopodobuie półtara miljo- 
na metrycznych centnarów kainitu, że przeto do- 


Profesor wiedeński 
ponie- 
(Na- 


PRZEGLĄDU a dni» 16 stycznia 1891 


od puprzedriego żądania, aby kapujący wykazy- 
wali się cer'fikutami towsrzyntw gospodarczych, 


lecz żzda, aby wykzzywano sią certyfikatami wy 


własnej kub dzierżawio cej ziemi a nikoma go nie 
odsprzeda, saiina kałuzka sprzedawać bę- 
dzie kainit po carie 75 contów za mə- 
tryczny centnar loco szyb 


§ (S. O.) Zużytkowanie odpadków naftowych 
do fabrykacji sody. Przy czyszeseniu nafty iate- 
jów naftowych otrzymujemy odpadki kwasu siar- 
kowego i lugu sodowego, które destylacjom naf- 
ty nia mało kłopotu sprawiają Ich zużytkowanie 
jest dotychczsz bardzo małe i zalożne od miej- 
scowych storunków. Większe część fabryk zako- 
puje takowe w doły, lub wylewa do rzek. Wy- 
dział krajowy niejednokrotnie ogłaszał konkurs 
na pracę w tym przedmiocie. Zdaje się atoli, ża 
zużytkowinis odpadków naftowych nie wyszło je- 
szcze ze stadjum prób, zaś wysoki kos:t nie 
dozwalał praktycznie odpadków zużytkować. 

Dy:ektor dr. Aleke. Veith i dr. Konstanty 
Schestopal wykazali, iż mięszan'na gęstych od- 
padków kwasu siarkowego z koncentrowanym lu- 
kiem daje czarny asfaltowsty, neutralny produkt 
który obok siarkana sody, zawiera w znacznej 
iłości inne -ołączenia sody z kwaąsvm siarkowym 
i ciała organiczne i jest cennym materjałom du 
wyrobu sody. Wyztarcra zmięszać powyższy pro- 
dukt z */, ciężaru kredy i wvżsrzyć w zsmknię- 
tym albo otwartym tyglu, aby uzyskać wysoki 
procent sody prawie wolnej od połączeń sino- 
wych. Jastto najtańszy dotychczas znany sposób 
zużytkowania odpadków naftowych. 


Wiedeń 13 stycznia. 

(Z) Exporxć, dołączone do budżeta resyj- 
skiego a właściwis jegu część polityczną z za- 
pownieniem Q pckojow*m usposobisnia cara, wy- 
wołała dalszą repryrę na dzisiejszym targu. Prze- 
ważnie brały w niej udział renty państwowe, z któ- 
rych wspólne zazzły jaż tak wysuko, jak tego nikt 
przed laty nie przewidywał i dają już obecnie 
t;łko oprocentowanie po 4.6 piet. Ten kierunek 
awyżkowy udzislał się zrazu isnym walorom, lecz 
gdy Paryż i Berlin nie zdradzały dziś wielkiej 
ochoty do zwyżki i nadszłały cłąbsze notowania, 
w końcu repryzą zwyciężyła jedynie w rentach, 
bo akcje bankowe, kolcjown i przemysłowe aległy 
naciskowi zniżkowemu z Barłina idącemu, waluty 
zaś — po zdementowaniu wiadomości o przyśpie- 
szenia regulacji waluty — również potaniały. 

Ostatecznie notowano : 

Kredyty aostrjackio 308'—, węgierskie 356 50, 
Anglobanki 16440. Uniony 243:25, Bankvereiny 
116:40, Länderbanki 21750, Ludwiki 209—, 
Czerniowieckie 23025, Renta papierowa 9080, 
srebrna 9095, austrjacka złota 108'45, papierowa 
103-30, węgierska zlota 10380, papierowa 101'25, 
dukat 537, 20-frankówka 9'07—, 20-markówka 
1123, robie 1'34V, zł. 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 14 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.35 
do 837, na maj-czerwiec 8.38 do 830, na jesień 
7.97 do 8.—. — Żyto na wiosnę 7.43 do 7.45, na 
maj-czerwiec 7.43 do 7.44 — Kukurudza na maj- 
czerwiec 6.59 do 661. — Owies ns wiosnę 7 15 
do 7.17, na maj-czerwiec 7.22 do 7.24. — Rzepak 
na styczeń-luty 12.75 da 1235, na sierpień 13.45 
do 1355. — Spirytus gotowy 17.50 do 17.75, — 
na styczeń —.— do — — zł. 

Peszt 14 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.07 
do 8.09, na jesień 7.73 do 7.75. — Kukurndza 
na maj-czerwiec 6.18 do 620. — Owies na wio- 
anę 6.85 do 6.87. — Rzepak na sierpień 13.40 do 
13.50. — Spirytus gotowy 17.— do 17.50 zł. 

Berlin 14 stycznią. Pszenica loco 180.—, na 
kwiecień-maj 192.50. — Żyto loco 175.—, na kw. 
maj 168.—. — Owies loco 141.50, ną kw.-maj 
141.—. — Spirytus loco 47.20, na Btyczeń-luty 
46.80, na kwiecień maj 17.50 marek. 

Tryjest 14 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł. 


Z zbożowych targów 


| I Podwo- 
15 stycznia. | Lwów Tarnopol | bok | Jarosław 


710-—8.10ł6 90 17516 60 764]72b 78b 


Pszenica 

VA 5.90—6 3015 85- -6.15/5 3 = 6.10] 6 —- 635 
Jeczmień [6.80 -7 —|5 25—7 —|5 30 8 —| 575- 72 
Owies 6.—- 640] 5.90 6'20! 5.50 5 90) 6 —- 6.6 
Groch 6 — 9—] rt — 860| 575 8—/6— 9— 
Wyka — -— |[0.— —0—|]0—,6-]— — 
Rzepak — —|---— —|—-— — -,— 
Chmiel —.—— —|- - Í - 

Konic. czer. |[40.-52--|39—68 „40 50 - [40 50 


Konic. biała |- 
Okowita 


wszystko za 100 kilo netto vez worka 
Chmiel od ——— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 
'Tendencja zniżkowa. Brak ruchu handlowego. Uspo- 
Sobienie mdłe. 


Telegramy „Przeglądu: 


Wiedeń 15 stycznia. (pryw.) Arcyksiężna 
Marja Antonina Inmakulata, młoda, 16 letnia, 
cudnej urody, umarła na szkarlstynę w Arco. 
Brat jej, Arcyksiążę Atbracht Salwator, jest tak- 
że chory na szkarlatynę. 

Belgrad 15 stycznia. (pryw.) Dzienniki tu- 
tejsze donoszą, że Padlewski akrywa się w jednym 
z prawonławnych klasztorów w Macedonii. 

Rsda ministrów cofnęła ustawę zaprowadzą- 
jącą wysoką akcyzę na wiktuały wprowadzane do 
Belgradu. 

Berlin 15 stzcznia. (pryw.) Odbyły się tu 
wczoraj dwa wiece robotników bez zajecia. Licz- 
ba ich dochodzi podobno do 62.000. Wiece odby- 
ły się spokojnie. Uchwalono kilką socjalistycznych 
rezolucyj. 

Berlin 15 stycznia. Radzie związkowej przed- 
łożono ugodę podpisaną 2 gradnia w Wiednia, 
dotączącą przyłączenia gminy austrjaskiej Mittel- 
berg da niemieckiego systewo cławege, tudzież 
memoerjał i rozporządzenie o dodztkowem opadat- 
kowania zapasu towarów znajdujących sio w tej 
gminie. 

Berlin 15 Biycznia. Na wczorajssym obiedzie 
u miniatra finansów byli ministrowie Capiivi, 
Boetticher, Marachall, Lukanus, tndzisż około 20 
posłów do parlamenta i do sejma. Cesarz przy- 
był na ten objad o godzinie 5 i został tam do 
3j, na 9 i bawił nię wescło z gośćmi. 


dewazemi przez starostwa a «twierdxającemi, że 
kupujący jest rolnikiem į posiada grunt, którego 
uprawa wymaga kairita w żądanej ilości, Za oka- 
zariem takich certyfikatów i po złożeniu rewersu, 
że kupujący użyje zakupionsgo kainita tylko na 


odbędzie się 17 stycznia, tak jąk było zapowie 
dziane 


Cesarze z powodu sankcjonowania ustaw o wiel- 
kim Wiednia. 

Sejm przyjął wniosek naglący porła Szhnei- 
dra, wzywający rząd, aby w ciągu najbliższej ge- 
sji przedłożył Radzie państwa projekt ustawy, 
opodatkowującej glełdę na rzecz ubogich. 

Sejm uchwalił zezwolić na sądawe ściganie 
poma Verguniego za przekroczenie obrazy honoru. 
Skargę przeciw niemu wniósł liberalny porel 
Doetz i w ciąga tej sesji jeszcze przed powzię- 
riem uchwały sejmowoj, zezwalającej na ściganie 
Verganiego, otrzymał rezolucję sądową wyznacza- 
JĄĘCĘ terminu w tej sprawie. Z tego powoda na 
wa:ozek Lusgera postanowił sejm przedłożyć wyż- 
szemu ządowi ten wypadek naruszenia nietykal- 
ności poselskiej x prośbą, aby sąd wyższy posta- 
rał się o to, iżby takie wypadki więcej się nie 
zdarzsłr. 

Praga 15 stycznia. Sejm załatwił paragrafy 
31, 32, 33 i 34 przedłożenia o krajowej radzie 
kultury. 

Edward Gregr w mowie swej oświadczył, iż 
lQ co otrzyma zabożały naród jrizndzki, to samo 
musi także wywalczyć gobie niiny i bogaty naród 
czetki, to jest wolność i niezawiałość, gdyż Au: 
strja w abee Czechów nie jest silniejsza, aniżeli | 
Wiełka Brytanja w cbse Iclandji. Czeskim rolm- 
kom nie może pomódz Żadne ustawa o krajowej 


radzis kaltury, tylko system federalistyczny, śe | 3 


tomiaat centraiistyezny system musi upaść, a wów- 


czas dopiero będzie mażna zaproponować Niem- j 


com ugodę na pods:awio równonprawnienia. 


Petersburg 15 stycznia. Ajencja północna 
zaprzecza doniesieniu, jakoby m nister oświaty 
miał ustąpić. (Dzienniki berlitskie rozpuściły po- 
tłoekę, że terażnisjszy minister oświaty ustąpi, a 
miejsce jego zkjmie słynny PobiedonoBcew. Nie 
notowaliśmy tej pogłoski, gdyż znając stosunki 
rosyjskie, wiedzieliśmy, że jest nieprawdopodobną. 
Przyp Red.) 

Paryż 15 stycznia. Jenerał Bragere otrzy- 
mał wielki krzyż, a pułkownik Lichtenstein wielki 
krzyż ofi:er ki rosyjskiego orderu Św. Stanisława. 


„__ Berlln 15 atycznia. W parlamencie toczyły 
się dalej obrady nad cłami zbożowemi i cłami 
ed bydła. 

Lenschner wyraził nadzieję, że przez pono- 
wne zaprowadzenie podwójnej waluty poprawi się 
obecna sytuacja. Stronnictwo jego pragnie wazel- 
kiemi *posobami popierać przyjacielrkie stosunki 
z Anstro-Węgrami, jdnąkże uważa za rzecz nio- 
cep awk aby w tym celu zniesiono cła rol- 
nicze. 

Helidorf podniósł w swej mowie, że cła rol- 
nicze są nicrem innem jak tylko aktem obrony 
koniecznej przeciwko zalania Niemiec zbożem 
amerykańckiem. Stronnictwo jego wdzięczne jest 
Bismarkowi za stworzenie podstaw narodowej je- 
dności i opiekę nad narodową pracą. a ubolewa- 
nia godną jest rzeczą, że tutaj w parlamencie mó- 
wiono o Bismarku w tonie tak rzorstkim i ba- 
nalnym. Za te wyrażenia „szorstki i banalny” 
wezwał prezydent Helldorfa do porządku. 

Hornsteia jest za tem, aby Niemcy połą- 
czyły się z Austrą, jednakże połączenie to nie 
może być okupiona zdrądą popełnioną na stanie 
włościań:<im. 

Stolłe dowodził, że polityka ceł ochronnych 
jest najlepezym sprzymierzeńcem socjalnej domo- 
kracji. 

Przemawisli jeszcze Burlein przeciwko posta- 
włonym wnioskom, a hr. Kanitz przeciwko zniże- 
niu ceł, paczem odroczono dsbatę do jutra. 

Berlin 15 stycznia. Dzisiejszy namer pisma 
Medis'mische Wochenschrift ogłasza dalsze rewe- 
lacje Kocha o składzie jego limfy, tudzież o spo- 
gobie, w jaki ją wyrabia. Wedle tych rewelacyj 
składa się Kothina z ekstraktu glyceryny i z la- 


seczników grużliczych osobno w tym celu ho- | Gsio, fend propiancyjnego 4°% s 


dowanych. 


przy Watykanie, Izwolski, odjechał do Petersbur- | Potyczku arn). 12. 18736 pro. w.a. 104 50 — 


ga celem zasiągsięcia tam nowych isstrakcyj do 
rokowań ze S'alicą Apostolską, zwłaszcza w spra- 
wie obandzenia arcybiakapetwa mohi!ewskiego. 

Petersburg 15 stycznia. W dniu nowego 
roku składało ciało dyplomatyczne gratulacje pa- 
rse carskiej. 

Paryż 15 stycznia. Carnot daje dziś wieczo- 
rem obiad na cześć księcia czarncgórskiego. 

Madryt 15 stycznia. Sądzą tatej, że osoba 
awięziona w Olot jest nihilistą zaprzyjaźnionym 
z Padiswskim, który chce policją w błąd wpro- 


Wiedeń 15 stycznia. Skutkiem śmierci arcy- 


Izba handlowa na swom wczorajszem pozie- 
dzenia urządziła manifestację dziękczynną dla 


Dr. Lesław Gluzinski 


po odbytych studjach nad metodą Kocha, 
powrócił i ordynuje jak dawniej Wałowa 
14 od godz. 3—5 po południu. 
1607 1—3 


| =e (Liągnienie już 15 Stycznia 1891, = 
Glówna wygrana złr. 50.000. 
4° losy Banku węgiersk. hipotecznego 
106 8 ciągnienia rocznie. 
Także promesy na te losy po złr. 150. 
Sprzedaje majtamiej we Lwowie. 
August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
numerata roczna złr. 170 Na prowincji złr. 1:80. 


Bo puiotrwałe 


| najlepszego 
| wyrobu. 
Kasetki 
U 


prasy 
la krmiowp'a z 


ir WS 
E zaf- 
K 
- 


N. Brandler sapiensa s. 


w składzie 


fabrycznym 


Teiegram giełdowy. 


ieda daa 14 stycznia godz. 1. mia 40. 
Akcje kredyt. 308'25 Wọg. kolej półn. 
Alglzy 92 80 wschodn. 197 25 
Kredyty węg 45450 Wiedeńskie losy 
Asglobaski 165.30 kom. 147 50 
Uniory 144 — Akcje tyton. 148 — 
Ludwix<i 09 — Gal. obl. indem. 104 25 
Noerdbsry 79 — Eibethale 323 25 
Lombardy 183— _ Lónderbanki 217-50 
Losy tareckie 310 Renta zł. węg. 103.90 
Staatabakny 248 — Bankvereiny 117 — 
Czernicwiackie - 31 — Renta węg pap. 101 30 

Ruble 1*84'50 


Usposobienie spokojne. 


Lwów. Z Isby kandiowej 15 stycznia 1891 


Kolej galic. Kar, Lud.,200 sł. w, a. 207 50 210 50 
a» |wow.czer-jam 200 sł w. a. 229 50 232 50 
Banku hip. . Galia 200 sł. w. a. 300 — 
e rodyt. galio. 200 zł. w. a. — — 818 — 


Listy zasiawne za 100 gèr. 
Ranka hyp. galio. 6°% ; „ 40 „101 — 101 70 
Benku hyp. galic. 5°/ s 10%, pr. 108 40 109 10 
Bouka hipot. 4%.9/, wa ios. w ÑO lat. 98:25 98°95 
Banku krajowego 47/,7/ wa. 38 50 99 20 


s é. a makr. 97 70 
s by os.41%, 95 20 
a błon sa 52i 99 75 
s” | NEM a 


94 80 
8. Listy dłużne ga 100 gèr 
wi. (daw. S'i) 6, wilkw. 60 — 
s (dam. 57/,) AT s 53 — 
4. Obligi ņa 100 gèr. 
Ixdemnixacyjze palio. 5 pro. m. k. 103 50 104 


923 60 93 
100 50 101 


z. k, 
SE s 


Bakow. fandusz propin. 69/, w. A. 


Rzym 15 stycznia. Pełnomocnik rosyjaki | Kom. bantu waj. 5 pro. w. a. I, em, 100 60 101 30 
. + b 1883 4j? b 28 = 98 70 
5. Łesy: 
Lo:y minste Krakowa 32 — 24 — 
s „  Piezisławowa 27 — 29 — 
6. Monety 
Dekat hoigndersk: r 5.37 5.49 
bapcleondor 901 9.16 
Półimmperjał rosyjski 9.35 —— 
Babaj rezyjsti srebrny 1.35 1.45 
F „ papierowy . 1.83— 1,35— 
100 mare: z.esałockioh 56 — 5660 


wadzić, gdyż są wskazówki całkiem pewne, iż Ów 
uwięzioty w dniu zamordowania Seliwerstowa ba- 
wil w Gerone. 

Bruksela 15 ctycrnia. Sian zdrowia księżni- 
czki Henryki polepszył się. 

Belgrad 15 stycznia. W dniu nowego ro- 
ku składano zwykłe gratulacje królowi i re- 
jentom. 

Belgrad 15 B'ycznia. Król przyjął dziś po 
raz pierwszy bułgarskiego ajenta dyplomatycz- 
nego. 

Belgrad 15 stycznia. W kołach mających 
ntyczność z rządem obiega pogłoska, że regencja 
zastanawia Biọ obecnie nad stworzeniem „modos 
vivesdi“ celem uregulowaria stanowiska i sto- 
aanków wzajemnych członków rodziny królew- 
akiej. 

Neapol 15 atycsnia. Ponieważ rozrachy na 
aniwerartecie ponowiły się, przeto profesorowie 
zawiesili swoje wykłady, A uniwersytet zam- 
knięto. 


Przyjażka!! de Lwa 
dnia 15 stycznia 1891. 


TOTEL GEORGA. T. Kielauowski z Kozłowa. 
A, Stojowski z Jaszczwi. A. br, Wodzicki z Ole- 
jowa. Dr. F. Wiediger z Jasła. R. Kern z Wiednia. 


r ZENMTEE © mr T 
Nadesłane 


Były obywatel ziemski z Królestwa Polskiego, 
kawaler, lat 54, znający się doskonale na gospodar- 
stwie rolnem, mający przytem wyższe wykaztałcenin, 
pisiądający dobrze język francuski i nieżle niemie 
chi, poszukuje posady czy to jako towarzysz i lek- 


Wiedeń 15 stycznia. Z powodu uroczystości | tor. czy to do pomocy w gospodarstwie, Czy też do 


griilparcerowskiej, którą Wiedeń dziś obchodzi, 


samodzielnego zarządu majątkiem, czy wreszcie jako 


złożone mnóstwo wieńców u stóp pomnika poety | nauczyciel do dzieci. W każdym z tych zawodów 


w Volkagartenie. Na uroczystości, urządzonej na 


mógłby być połyteczny. Wymagania ma skromne, 


cześć Griliparzera w sali usiwersyteckiej, byli | byle kąt spokojuy i grosz na najkonieczniejsze po- 
rektor i senat akademicki w urz: dowych strojach. | trzeby. Po adres proszę się zgłosić do Admivistracji 
stawa roczna w ilości 40—50.000 centnarów jest Mowę wypowiadział prot. Minor. 


Przeglądu. 


POR 4 P A 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowakiego (Od 1 października 1890. 


Z Krakowa . . . . 


Z Podwołoczysk . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08 7'01] 


Za Buchy, Chyrewa, Stryja, Ha- 

ad Stanislawowa = Ś © DBE! 
Z ię serię M 

wa, Benj a, Huzlacyna i Bra. 

niławowa . . « « « : . 12:08 
Z Suczawy, Czerniow. i Btanisł. 668 
Z Bukaresztu, Jasa, Czerniowiec, 

Hasiatyna i am aoia z— 
Bukaresztu, LLL 

Husiatyns i Stanislawowa., . | 8— 
Z Bełsca (Tomaszowa) . . . 

Z Bełsca tylko we wtorki i piątki 

Za Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa . . . « : e 228) 8:80 4:30 
Do Podwołoczysk . . . . . | 4'11| 9-50 
Do Podwołoczyik s Podzamcza | 4'23/10'15 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Mu Ba- 

dapesztu, Stanislawowa i ; 
Hausiatyna . 5:55 


Do Stryja, Chyrowa i Badira: 
Do Stryja, ona a 
pesstu, Śtanisł. i Husiatyna 
Do Stanislawowa, Czerniowiec, 
Jasa, Bukaressta | Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jasa i Bukaresztu . , , , 
Do Stanisławowa. Housiatya, 
Czerniowiec i Suczawy . . : 


Uwaga: Godziny podkreślone lnijką ognaczają 
nocną od godziny Staj wieczorem do B godz, 60 m. rano. 


a 


ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


|Ciąg dalszy). 
E:tera cofzęła aig, tłumigc krzyk przeraże- 
pis, lecz opamiętała sią prawie ratychmiazt. 

— Nie znam tego nazwiska, — rzeki: zach- 
wale. — Mus to być jakaś om;ika 

— Nie zdaje mi sią. Sądzę, ża nazwisko pani 
jest Ransome — Esiera Ranaome, nieprawdaż ? 

Estera spożtrzegła, se zapieranie się mic jej 
nie pomoże. 

— Przypeśćmy 23 tak, — odgowiedsisła. — 
Lecz Śmierć Porciysla nastąpiła w skutek samo- 
bójstwa. 

— To cię da widzieć. A tymczazem prosze pa- 
nią wrsz ze słułącą za mną. 

— Ja? — krzykacła Fansy. — A mnie co do 
tego ? 


Adolf Vogi 


Zakład rzeżb kościelnych 


1360 3—8 w Innsbrucku (Tyrol) 


poleca swa wyroby 


Statuy świętych 


z drzewa, malowaua farbą olejną lub pozłacane, każdej wiel- 
kości; 14 obrazów drogi krzyżowej, korpus Chrystusa, z krzy- 
żem lub bəz, malowany olejną farba. do kościołów do domów 

Jak również krzyże Imisyjue polne. 
Szopki na Boże Narodzenie, kwiaty z drzewa $ 
dobrze posrebrzane i pozłacane, stosowna na ołtarze z powodu $ 
pięknej tormy i trwałości Obrazy olejne na płótnie każdej § 
wielkości, obrazy na ołtarze. chorągwie itp, Stacje krzyżowe 

olejne na płótnie z ramami lub bez. $włęte groby. 

Cenniki illnstrowane na żądanie darma i opłatnie. 
,  Przysłane na zamówienie moje Dzieciątko Jezus podoba 
się powszechnie. Co do mnie muszę zeznać, że jeszcze tak mi- 
łego dzieciątka nie widziałem. Trudno rozłączyć się od Jego 
miłego nadanego Mn nśmiechn, wejrzenia a przytem cena 
Bądź Pan pewny, że Jego firmę będę się starał 


tak niska. 
ñ wszystkim polecić 


Preszburg 
s 


i N 


e.  MCZA 


— m AE | EAN PM IT 


NSE: 
ołtarze, ambony, ferkula, konfesjonały, klęczniki 


w stylu gotyckim, romańskim i bizentyjskim. 


Z szczególną wdzięcznoś ią i szacunkiem 
Ks. Hubertus, kapucyn. 
EERE "TWLET|TARD<W"I WWE TOWOCWYWERO | 


odna przeciw odmrożeniu 


z Przyznałać mi się sama, — rzekł Deverenx, 


zwracając się do niej po francuska, — Żeś poma- 
gała pani Ransome dz okrycia zabójstwa. 

— Ja sig przyznałam! — zawołała; — nigdy 
w Życiu nie widziałam pana! 

— Als zaąsz hrabiego de Ląsaulx, Fanny. 

— A cóż to za związek ma jedno z drugiem? 

— Te, że ja i on jesteśmy jedną i tą samą 
osotą! A cóż, Estero Ransome, któż był zręcz- 
niejszy, — czyja będzie wygrana ? 

Ona stałą przed nim niarachoma, niema, 
wszystka krew ntiekła x jej twarzy, w oczach 
przebijał wyraz nieopisanej trwogi. Zwyciężono ją 
nareszcie; pobito ostatecznie — ale jeszcze nie 
zupełnie. 

— Dobrzes pan zagrał, — lecz na końcu za- 
wsze jeszcze moja będzie wygrana. A wiedziałeś 
ty, Dave Deveretx, kto jest twoja żona, gdyś tu 
przyszedł xz policją aresztować jej matkę, ebwi- 
niając ją o zabójstwo ? 

— Tak, — odrzekł chłodno Doverenx; — jej 
matka jsat w liczbie twoich oskarżycieli. Moja 
żona jest córką Percivala Claremonta i Ladwiki 
de Cka'elard, 

Krzyk stłomiony wyrwał się z ast Ludwiki; 


ch ała się rzucić naprzód, lecz Dave powstrzymał 


L. 45 544 90. 


wszystkich miast i miasteczek 


R| w obecności delegata c. k. 


| 


2 Z p a 


Sekretarjat 
J. Krółewsktej Wysokości 
Kgiecia Leopolda 
Bawarskiego 


Maść sybiryjska. 


Nie ma takiego odmrożenia, któregoby w najkrótszym czasie 


radykalmie nie uieczyła. 
Tysiączna podziękowania ! 


Dostać można li tylko w Aptece „Pod 


Cena tygielka 50 ct. w. a. 


Nadzieją* 


Bronisława Witkiewicza | 


we Lwowie, ul. Żołkiewska (koło rampy). 


z fundacji posagowej s. p. MNaxymiliana i Francisuka € 
mianowskich dla biednych moralnie sie prowadzących pasy córek mieszczan 
galicyjskielr z wyjatkiem miast kowa 
ogłasza. sie niniejszem konkurs. Posigi te przeznaczone sa dla biednych inoralnie sie 
K) prowadzących dziewcząt mieszczańskich, | za ; t 
B czek galicyjskich z wyjatkiem Lwowa i Krakowa, wyznania katolickiego, które sie- 
ddemnasty rok życia ukończyły a dwadziestego czwartego roku życia nie przekro- 
§ czyty. Wiek obliczony zostanie wedle daty losowania (7 kwietnia 1591). Obrządek 
| nie stanowi różnicy. Pierwszeństwo beda iniały sieroty bez ojca i matki, w braku zaś 
» | takich. sieroty bez ojra lub inatki mające i : 
stapi w prodze losowania, które odhedzie sie w rocznice śmierci fnndatora á. p. Ma- 
| |xymilians Siemianowskiego t. j. w dniu 7 kwietnia 1591 roku w Wydziale krajowym 
Namiestnictwa, bez współudziału kandyd-tek. 
© | Po dokonaniu losowania zostana posagi ulokowane na książeczki wkładkowe galic. 
F | kasy oszezedności, na imie właścicielek opiewające i złożone do depozytu odnośnego 
sądu opiekuiczego. Osoby, które raz zostały z tei fundacj: wypu 
F satone nie mogą się po raz wtóry © posag ubiegać. Dziewczęta 
gg | które chcą sie ubiegać o posag z niniejszej fundacji maja wnieść swe prośby de 
Wydziału krajowego, jako władzy 1 
wania, mafdalel do dni» 28 luteso I891 r. i załaczyć do nich 1) me- 
tryke chrzta, 2) świadectwo moralności; ) ; ) 
wyrażnie, źe rodzice petentki zmarli, a względnie, że przy życin pozostają i podające 
dokładnie ilość rodzeństwa petentki, 4) dowody. iż ojciec petentki był przynależnym 
do jednej z galicyjskich gmin miejskich z wyjatkiem miast Lwowa i Krakowa. Pe 
dania wniestone pê terminie, albo też niezaopatrzone w wy 
msgane dokumenty zostaną odrzucone. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicji i Lodomarji wraz z Wiel. ks. krakowskiem, 
We Lwowie dn'a 6 grudnia 1899. 


Pana Fryderyka Schubutha 


| Wielmożny Panie! 


PRZEGLĄD z dnia 16 Stycznia 1891 


. ore mamme 


ją skinieniem. Zapełna pewność z jaką wyraził 
się o tym iakcie, mając tylko silne podejrzenie, 
sprawiła skatek, jakiego się spodziewał. Prawdo- 
podobnie w chwili większego spokoju Estera by- 
łaby spostrzegła zasadzkę; lecz w obecnej chwili 
zbyt miała zaprzątnięty umysł i wyobraziła so- 
bie, że Devereux posiada dowody ma potwierdze- 
nie słów swoich. 

— Tak, to córką Percivala Cleremonta, — 
rzekła z uniesieniem, — nacóżby się zdało za- 
przeczać temu ? Wygrałeś Dave Daverenx, dotąd 
przynajmniej wygrałeś; lecz jej matka, Ludwika 
de Cbatelard, jakże ona być może w liczbie mo- 
ich oskarżycieli ? 

— Pani de Mervilie jest Ludwiką de Châ- 
telard. 
Okrzyk Estery Ransome zagłuszyła Fanny. 

— Wiedziałam o tem, wiedziałam! — wołała. 
Nieufałam jej nigdy. Panl wia o tem. Szpiegu 
ty! Złedziejko! zbrodniarko. 

— (Cicho, ciche ! — rzekł surowo urzędnik; — 
dość tego wrzasku. A teraz proszę zemną. 

— Jestem gotowa; — odpowiedziała pani Ran- 


some. — Dave Devereux, gra jeszcze nie akoń- 
czona. — Spodziewam się, — rzekła do poli- 


e APTEKA 
Ogloszenie konkursu. „ZUM GOLDENEN 
W celu nadania trzech posagów po 290 (dwieście dziewiećdziesiat) złr. sp a. REICHSAPFEL* 


Xawerego Nile- 
wowa i Krakowa, 


corek mieszczan jednego z miast i miaste- 


liczne rodzeństwo. Rozdanie posagów na- 


rozstrzygajacej o dopuszczeniu do loso- 


3) świadectwo nbóstwa, stwierdzające Oraz 


Grott. | 


Monachium 
dnia 8 wrześnśa 1590. 


Do Handlu 


we Lwowie | 


Pigułki krew przeczyszczaiące * 


Balsam przeciw odmreżeniu 
Sok Z babki flaszeczka 50 ct. 
Amerykańska maść QgoŚĆCOWA tygiciek złe. 1 20. 
Proszek przeciwko poceniu się nóg 


Balsam przeciwko WOlOM flakon 40 ct franco 65 ct. 
Esencja życia (Krople pragSkie) ; raszka 22 ct. 


f Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austrjackich gazetach ogłaszane krajowe 
i zagraniczne aptekarskie specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jakTnajia- 
niej bedą sprowadzone. RŁozsył:.8 pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lnb za zaliczką. 
Za peprzedniem nadesianiem należytości (najlepiej prsekazem poczto- 
wym) porto jest znacznie tań xe, niż przy posyłkach za zaliczk 


"cjanta, e że mi wolno będzie wejść na chwilę 


do mego pokojn? możesz pan kazać pilnować u 
drzwi jeśli się podoba. 


— Nie ma tam innych drzwi, — po raz pierw- 
szy odezwała się pani Claremont, pozwolono za- 
tem Esterze wejść. 


Wróciła wkrótce ubrana, jak na ulicę. Fanny 
chciała głę z razo opierać, lecz słówko napo- 
mnienia ze strony jej pani powstrzymało ją na- 
tychmiast i poszła w milczeniu, rzucając wzrok 
oburzenia pełen na Devereux'ego. Biedna Fra- 
nuzia! przepądła jej willa w Auteuil i kareta 
z końmi, którą miałą jeżdzić do laska! 


Tegoż samego dnia jeszcze zędzia śledczy 
badał Esterę i jej współniczkę, a gdy zbrodniarką 
dowiedziała się o dowodach świadczących prze- 
ciwko niej, uczuła odrazu, że sprawa jej straszny 
przybiera obrót. Zdawało się, że nie ma Żadnego 
sposobu ocalenia; z tem wszystkiem broniła się 
zawzięcie, żywiąc jescze nadzieję, że te dowody 
nie wystarczą do ostatecznego jej potęienia. 

Gazety wieczo:ne złote miały Żniwo, a cały 
świst wyższy zajmował mię jedynie głośną cause 
celèbre. 

Stanowiła ona trześć rozmów salonowych. 


Mężczyźni tak zręcznie wyprowadzeni w pole 
przez hrabiego Lasanlx, zaledwie uwierzyć mogli, 
że nim był Dave Devereux, ich blizki zaajomy, 
a odkrycie, że Vida Carolan pochodziła nietylko 
z dobrego, lecz ze szlachetnego i wysokiego roda, 
zajmowało wszystkich przez cały miesiąc. 


Vida sama nie mogła się opamiętać ; nawet 
gdy matka taliła ją w objęciu zdawało jej się 
niepodobnem do wiary, że taką zacną, szlachetną 
kobietę, ma prawo mazywąć tem najsłodszem 
imieniem, kochać ją i awiełbiać! Grodzinami ca- 
łemi sładywała u jej nóg, w zachwycenia, jak we 
Śnie powtarzając tylko raz po raz: „Matko!“ 
jakby ten wyraz miał dla niej dźwięk jakiś szcze- 
gólny. % 

Naturalnie, że za powszechną zgodą, pani 
Ołaremont zamieazkała tymczasowo w Carltonie, 
chociaż z razu opierała się tema; lecz ani Vida 
ani jej mąż słachać o tem nie chcieli, bo też 
musieliby to być dziwni ladzie, którzyby nie zdo- 
łałi pokochać Ludwiki Claremont. 


(Dokończenie nastąpi). 


Cena: 1 pudełko o 10 pigałkach 21 et. 


zaliczką złr. 1 1O bez opłaty porta. 

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny z opłatą przesyłki: Rulonik złr. 1:25, 2 rułony 

złr. 230, 3 rulony zł. 3:35, 4 rulony zł. 440, á rul. 5'20, 10 rulonów zł. 9'20. (Mniej jak jeden 

rulon nie wysyłamy.) 

Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“, 

i uważać, abv zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało sie nazwisko J. Pser- 
hofer, ı to w czerwenym kolorze. ET 


| Cudowny balsam angielski naszka 50 ct. 
, Proszek fiakierski 
Pomada chinowo-pomadowa 


J Peerhofera 1 ty- 
gielek ct. 40 franco et. 65. 


cena pudełka 50 ct. 
franco 76 ct 


A 


Magazyn nowości 


WILHELMA SYDORA 


we Lwowie, plac Marjacki l. 4. 


poleca na karnawałjnajp'ękniejsze Woil £ 
laine w kwiaty lub paski, we wszystkich § 


modnych kolorach, 


Próbk: na żądania franco. 


J. PSERKHOFERA 


wane dawniej „Uniwersalnemi nigułkami”, znane są 
powszechnie jako bardzo skuteczny środe 


Uniwersalny plaster 
Uniwersalna sól przeczyszczająca 


przeciw złemu trawieniu, pakiet złr 1. 


Malerjo zimowe i jasiamme po zmacznie tniżorych cenach. 


I. Singerstrasse 15 
w Wiedniu 


lekko zwalniajacy. 
Rulon z 6 pudełeczek 1 zł. 5 ct., za 


przeciw kaazloma 1 pudełko 36 ct. 
franca 60 ct. 

J. Pnerhofera mj- 
lepszy środek na włosy 
1 doza złr. 2. 

profesora Mtemdel tygielek 50 ct. 


franco 75 ct. 
W. Byjlricha, 
wyborny środek 


ą. 
1439 6—12 


na I piętrze, składający się z $ciu 
pokoi z przynależnościami, z osob- 
ną klarsą schod'wą do ogrzewa- 
nia, umywalnią połączoną z wo- 
dociągami, terasą do pięknego 
ogródka, należącego wyłącznie do 
tego apartamentu, przy ulicy Bra- 
jerowskiej od lgo kwietnia 1891. 
5 lub 4 pokoje. Pokój z nyżą i 
kuchnią. Sklep. Strych na zboże. 
Sklad uk lowary wyrimuje Zs- 
rząd realności Kmila Bartemiliana 


, Hah DRE (GOFIES sra odzinach "Y-T. 
Wysyłki ns skutecz się odwrot tą. U i az die 1593 3-7 
i o T KG W "ET GA JK: iwa I Załączając 110 zr. 40 ci. proszę uprzejmie v jah na! ; i—i 1593 3-; 
=- ryehlejsze nadesłanie pod adresem Jeyo Królewskiej Wyso- B| NN | a 
mem zam |] kosci  Najdostojniejszego Księcia Leopolda Bawarskiego 100 orderów s 
Ą > i) p : a 
D E PE TTEA 48 funtów herbaty po 4 H 30 ct. Ę gatunku dotychczas gustownych 
wa Lm" s loš. w Craxnwin 1805 otrzymanego, wraz z rachunkiem pokwiltowanym. za b, 6,8 do 16 zł, Tary do kotyljona 
Apteka pod .Ziotym »iozniem* E najnowsze. ZI komitetowe za 100 "A 
A č Z sztuk od 6 zł. i wyżej 

E E M RY KA BLUME R F E LDA F J. PETER erli jedwabne, maski najroz- towarzyszki, lektorki . lub repre- 
g na SA Ę ae ha deo i 8 Radzca królewski i Sekretarz nadworny. maitsze zentantki domu z zajęciem 819 go- 
? pozasyeiia = ioeawodi emaro ski joozgiara: poleca magazyn apodarstwem i opieką nad dziećmi 
46 Y Gals7 ay DAIS PERF 1 OAJEKULECZENIEJKZY 3PJL0R Z prepara. a : ak. sę : . . i . . 
Ma! ZA £ ZEGRZE cyi Żżelectatych przeciw niedokrewności. Pray- Zwracając uwagę Szan P. T. Publiczności ne powyższą Henryka Müllera e e y pa aj 
chętniej u wdowca; osoba młoda, 


jemusgo smaku | miozawodn, szutecznuńci, działa 


odpływowi regziszuoac 


mych i cata” 16% Wsbniza aputzi lzi a 51:44% 
gorączzom tyłodalngm 1 w rakorwalazce:cyi po cleśkich | 


ahocobom pochnfzącym a niedoatatkz krwi ut usiąblurie nerwów, 
mitrsym środkiem loczricsym, jaki mir latarnia piiy GA, 


Malaga z rebarbarum zez i zajskutenznicjszy kodok pra., E 


wąęl 
i wątroboaym. Przy mwzdęciach. nire puesii, 
kcugestjneh, srodsk iss pajema 


niędo+tniecznego wydzialania anku dłołąck=wom" | 
tychłe soków powstrzymują, wito së mrnjs 

Unikać należy fałszerstw i sa”ledownidw. —- 
telka poowó ca 2 sł. %. 


r 


Wszystkie cionis a arycisrji ielrżwie spisè 


pysia 


— M 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszysteia afekta i mosty 
po kursie dsiennym majdokadniejsyym, nie 


licząc żndnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4'/, pre. listy hipoteczne 
SP listy hipoteczne premiowane 


oonan z bez premji 
4'i" listy Towarz. 
4',:, 
$ ls la 
o PO 
5°/, 
4'/47/0 
10 


- Banku krajowego 
ożyczką krajowa galicyjską 
czkę propinacyjną galicyjską 
» " bukowińską 
pożyczkę węgierskiej 
a fo 8 propinacyjną węgierską 
4', węglerskie Obligacje indemnizacyjne, 


które to papiery Bantor wyts:Rny Banżu hipotecznego zawsze 


nabywa i sprzedaje 


po cenarh naujkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowame, a juś patne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kū- 
pony za gotówkę, bsz wszelkiego potrącenia, 
zaś zamiejscowe, jcdynie za potrąceniem rzeczywistych 


kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 


zadowrie przeciw bla- 
msczerpsniu Gil, 


dączeg, trajzetcn 
19 1 wszolkim z niedostatku rrwi pochodzącym chocobon, 
Er = = „ła : ajoststiwjszY recet Toulczay | a 
Malaga Z chiną 1 zelsze% E ah e dle pew Ryż; EE 


Pa skikroranåulę praeciw zdaniey. 
wycinncaających chorobach. Preci 


uisrpieysom 
era m>ntki. 


Wino pepsynowe z diastaza Himos 


tradnem trawienia | we wazystkich ohceobach dołądkowych. W alerp!zalach pochodzących u 
tak thweh, kiórą zivanty 


ys 
m braka apetyta, przy 


finv. *ato'aż w 
« abawiiaon èri, 


Cna hutale 3 s%, 60 gt, ha- 


« pes oiy orim’ odar staną 


kredytowego ziemskiego 


koiel państwowej 


ogólnej niema: nowszego zbioru. 


jesi 


wino to nsjrarzo- 


tałędkowrm 
h semorordzoh f 


herbatę, polecam również i inne przednie gatunki z naj- 


Z szacunkiem i poważaniem 
Fr. Schubutnhn 
we Lwowie, Rynek 1. 45. 


"wzamrodaie pesacw 


1419 


1574 
4, 


3 14 R 


arkuszy kaponowych, za awrc:em koestów, które sam ponosi. 


% 
W dia ie akwa KANN IK 


WajJOW LI Aly Cusi Lui. 


«łucigw Haslowski 


zbiorów pewnej siły kiełkowania są już w komple- 
cie na składzie i poleca po bardzo miernych cenach 
Główny skład nasion 
Teofila Łuckiego 
w Mełnie p. Strze iska. 


EF" Cenniki rozseła na żądanie franci. "BE 
NESESUSDSESOSNPSESESOSESE o 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


jocząwagy Od 1 lutego 1890 wydaje 
Asygnaty kasowe 


2 35-dpiowem wypawiedzenism i 
Asygnaty kasowe 
s 8-dniowem wypowiaizaniem; 
wszystkie zak znajdujące si; w obiega 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzenie oprocentowane będą 
począwszy od dmia 1 maja 1890 po +'/, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 81 stycznia 1230. 


Pr=zedrak nis będzie picop. 


ni 


1604 1—3 


Dyrekcja. 


1576 52 -? 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej, 


Oryginalne prof. dr. Jagerą 
wyroby po cenach fabrycznych 


z najszlachetniejszej wełny, za- 
lecane dla osób watłego zdro- 


WANNY 


z aparatem do 
grzania 


A. Królikowski Lwów, ulica Koper- 
nika 17. 


INSERATY 


do wszystkich dzienników 


przyjmuje i expedjuje 


Centralne Bióro Ogłoszeń 


Lwów, Kopernika 11. 


Lwów. ulica Halicka liczba 6. 


Ogniotrwałe szamotowane 


dystyngowana, z dobraj rodziny, 
ujmującej powierzchowności, wła- 
dająca dobrze językiem niemieckim. 
Zgłoszenia A. Z. 24 poste re- 
stante Kraków. 1600 3—3 


1598 2—6 


wia, łatwo sie przeziebiającyc i = RSL 

e A 4 wsio 1—s JJ) frot. [BE Btspedytor kanejonowany 
NE mai Ed ai ŻE Smaki Może oE l z 12 letnią praktyką w dużych 
HEr- eee eee BEET mo] Ogrzewaczs na żołądek | $a fa | wyrobu zGłlińska i Hardtmutha rządowych i nieeracjalnych u- 
fi = Ee żę... a ye AM z; dostarcza rzędach, poszukuje umieszcze- 
i z ) : Fa 
| sukni grina i bez, W nia stałego za utrzymanie i 
ji! O 101 N sion d x del AA i B Arnold" erner 5zł. w bardzo małym urzędzie. 
na 7 a we owowia Łaskawe zgłoszenia uprasza pod 
ji WIEZĘ d JANA RIEDLA lit. Z $S, Ware. hess 1-3 
S we Lwowie. E 

Jarzyn, Kwiatów, Traw, Lucerny, Bu- = B Ooa 

raków pastewnych, Marchwi, Drzew, " ZAW i najznakomit- 

Krzewów i wszelkich gospodarskich z nowych Tatki oygaretowe szej jakości 


BE" 1000 sztuk H zł, 
poleca fabryka s 1559 
F. Niżałowskiego 
Lwów — Hotel Żorża. 
Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 


Drobne ogłoszenia 
po 2 centy od wyrazu. 


a PZ 


1578 50-? 


Nr. 1 wyboruy 6 
Nr II doskonały 5 


podkowy z krzyżem 
sprzedają. 


Bulj 

przypomina Zarząd Dworu Łapszyn 
i p. Brzeżany 

Nr. OO z truflami 7 zł. 50 et. kilo 

LJ 50 n n 

n 50 n n 

W handlach tylko w formach 


1579 5—12 


Panna młoda, przyjemnej po- 
wierzchowności, uzdolniona w kra- 
wieczyżnie i prasowaniu i w ogóle 
w gospodarstwie domowem przyj- 
mie miejsce pokojowej lub jako 
towarzyszka starszej osoby. Zgło- 
szenia: Drukarnia Manieckiego ul. 
Kopernika 7 Liwów. 


Ekonoma poszukuje się do sa- 
moistnego zarządu folwarkiem. 
Kaucja pożądana. Zgłoszenia sod- 


bulion nasz 


(Anonse) 


w kraju i zagranicą 


poleca 


po cenach redakcyjnych|| Parowa fabryka mąki kościannej 
Romana hr. Drobojowskiefo 


w Krukienicach. 
1572 8—8 


1367 12—? 


Make kościanną 


pisem świadectw pod literami: W. 
K. przyjmuje Administracja, 1604 


Zginęła 8go stycznia po przed- 
stawieniu opery między teatrem 
(lożą Nr. 16, karetką jednokonną) 
i hotełem Georga zarzutka sukien- 
na, koloru migdałowego oiemniej- 
szym jedwabnym haftem i aksa- 
mitem obszyta, podszewka jedwa- 
bna. Sumienny znalazca dostanie 
stósowne wynadgrodzenie w hotelu 
Georga Nr. 52. 1601 2—2 


Z drukarni nar. W. Manieckiągo. — Zarządaca: Walenty Hodak 


